
Om m  10 hala

Nr. 5. Kraków, Wtorek 4 Stycznia 1916. Rok XXIV.
PRENUMERATA wynosi y Krakowie 
miesięcznie 2 kor. 50 h., kwartalnie 

7 kor. 50 h., rocznie 30 K. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
Na prowincyę z jednorazową prze
syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 h., 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 38 K. 
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem kwartalnie 
12 K, w innych państwach kwartal
nie 15 K. Zmiana adresu 40 halerzy.

GŁOS NARODU
Ceua numeru pojedynczego 

10 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administiacyi „Głosu Na 
rodu'1. — Prenumeratę oprócz upo
ważnionych agentyi przyjmuje każdy 
rn^ąd pocztowy w oLiębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.
ADRES RED: UL św. Tomasza 1. 55. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi 1 drakami Nr 8544. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu11 Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje -\dministrr,cya „Głosu Narodu' ulica św. Tomasza L. 85 — Od wiersza drobnem pismem (petit) 20 halerzy, nkład tabelaryczny, liczbowy od wiersza 90 haL Nadesłane po 60 hal. od wiersza Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza
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Roman księg.
E. Braum

Roi~ka< h biuro dzień. W Nowym Sączu T. Jakubowski księg., Pisz 
Iniu Haasenstein i Ycgler A. G. Wien 1/1, M. Dukes Nachf., Schalek, 

Lublin Gł. trafika. W Miechowie J. Masłowski księg. i czytelnia.

Frymarka.
Od dw unastu  la t kw itn ie  na wsi speku laeya , 

w niesiona przez parcelacyę; by ła  ona  przedm io
tem  d yskusy i na  zjazdach ekonom istów , po
jaw ia ły  się p ro jek ty  w sejm ie, sk ierow ane 
przeciw  rozw ielm ożnieniu się je j pod ję to  w y
siłki nad  ograniczeniem  jej przez nadzór, ja k i 
pro jek tow ano , żądając  w noszenia p lanów  p a r
celacyi do zatw ierdzenia , ja k  niem niej przez p ro 
je k t prof. G rabskiego, żąd a jący  utw orzenia przez 
k ra j MO m ilionowego funduszu parcelacy jnego .

Dla un iknięcia zupełnych p arcelacy i w noszo
no p ro jek ty  celem zachow ania pew nego m ini
mum grun tów  dw orskich, odpow iadających  bu
dynkom  gospodarczym , a koła ziem ian m iały  
byc strażą , k tó ra  chronię m iała w łasność śre
dnią przed parce lacyą  i ty lko  w ów czas człon
kom swym zezw alała na  n ią, o ile inne środki 
ra tunkow e by ły  bezskuteczne.

P ro je k ta  jed n ak  nie w yszły  z ram  pro jek tów , 
a  w ielu przeciw ników  speku lacy jnej parcelacyi 
uległo n ieuchronnej konieczności zlikw idow a
nia w  ten  sposób sw ych gospodarstw ; czę
sto  też zim na k a lk u la c y a  i b rak  p rzyw iązania  
do ziemi przezw yciężały  e tykę  i zrozum ienie o- 
bow iązków  ziem ianina, a ziemia zakupiona 
przez sp eku lan ta , rozerw ana na drobne parcelk i 
zacierała  ślady  daw nej k u ltu ry  i zo rana  na  wą- 
zkie zagonki, cofa się o dziesiątk i la t w stecz, 
nie m ogąc w yżyw ić chłopa, k tó ry  groszem  zdo
byw anym  n a  em igracyi, u p ła c a  lichw iarskie 
p ro cen ty  przez szereg  la t, nim stan ie  się je j w ła
ścicielem.

B eztroska naszych  czynników  m iarodajnych , 
pa trzących  na sm utne eksperym en ty  spekula- 
cyi, je s t fak tyczn ie  godną  podziw u. Posłow ie 
ziem iańscy nigdy  seryo nie m yśleli o stw orzeniu  
pew nej ochrony p rz e d  nadużyciem , jakie się 
w idziało w szędzie, przed w yniszczaniem  przez 
sp ek u lan ta  lasów , bez tro sk i o zalesienie zrę
bów, a  w iotka u staw a o zalesienii

sp rzy ja ła  działaniom , 
jaw nie niszczącym  dobro ogólne.

O kradanie tego  dobra jaw nie, nie uw ażano za 
nadużycie; d la tego  pod  toporem  i taśm ą m ierni
czą p ad a ły  lasy , top n ia ły  w ielkie w arsz ta ty  ro l
nicze, p o w staw ały  n ieuży tk i i karłow e, m ało- 
p ro duk tyw ne  gospodarstw a chłopskie.

P o lity k a  w niknąw szy  u nas we w szystk ie 
dziedziny gospodarcze, odbierała bezstronny  
sąd  naw et tym , k tó rzy  o spraw ie te j p isali lub 
dyskutow ali w kom isyach. Jed n y m  odpow iada
ło w yparcie ze wsi czynn ika, k tó ry  odgryw ał 
daw niej pow ażną rolę po lityczną  i z tego  punk
tu  w idzenia oceniano spraw ę, podnoszono 
w yższą rentow ność g run tów  chłopskich nad 

dw orskiem i bałam ucąc opinię publiczną i u tru 
d n ia jąc  w  ten  sposób p racę nad  w ykorzenieniem

zła i zorganizow anie odpow iadającej po trze
bom  gospodarczym  planow ej akcy i. N iezasta- 
naw iano się zupełnie n ad  koniecznością  u trzy 
m ania a  naw et stw orzenia średniej w łasności, 
k tó ra  pow inna spełn iać  swoje zadanie jako  
czynnik  pobudzający  energię w gm inie, zw al
cza jący  je j m artw otę i p rzygo tow ujący  do pod
jęcia koopera tyw y, k tó ra  tak  p ięknie rozw inęła 
się na zachodzie. Tu zam ilczeć nie m ożna, że 
na upadek  średniej w łasności sk ład a  się także  
życie nad s tan , a we wielu w ypadkach  nieum ie
ję tn a  gospodarka  i posługiw anie się niefacho- 
wem kierow nictw em . Nie m ożna jednak  gene
ralizow ać tych  sm utnych objaw ów , nie w ni
knąw szy  w zasadnicze p rzyczyny  upadku  tj. 
b rak u  należycie rozw iniętego przem ysłu cuk ro 
w niczego i w ogóle p rzem ysłu  rolnego, k tó ry  
wszędzie s ta ł się na tu ra ln y m  fundam entem  
rozw oju ro ln ictw a i jego  rentow ności. P rzy 
znać m usim y, że w szelkie dotychczasow e w y
siłki, celem podniesienia cukrow nictw a, oparte  
b y ły  na  b łędnych  podstaw ach , że zak łady  po
w staw ały  tam , gdzie nie pow inny pow staw ać 
z pow odu trudności zaopatrzen ia  się w surow iec, 
że w ew nętrzną kam pan ię  w yw ołała  n ieum ieję
tn ie  zorganizow ana ak cy a  i silny  w pływ  tych  
trzecich , k tó ry m  wielce zależało na  tern, ab y  
szersza a k cy a  nad  w ytw orzeniem  cukrow nictw a 
w k ra ju  n iedopisała, a  doznane zaw ody znie
chęcały  na przyszłość do  dalszych  prób. J a k 
kolw iek u k sz ta łtu ją  się po w ojnie stosunki w 
k ra ju , odbudow a wsi polskiej i zniszczenie go- 
rzeln ictw a w ym aga in icya tyw y  nad  u trw a le 
niem  dotychczasow ych zak ładów  cukrow ni
czych ija k n a jd a le j idącego rozszerzenia przem y
słu cukrow niczego.

Ujęcie B anku P rzem ysłow ego pod p a tro n a t 
k ra ju  k ładzie  tam ę daw nym  w alkom , usuw a 
daw ne niedom agania  i zgubny w pływ  obcych 
czynników , a okupow ane ziemie rozszerzą za 
k res działan ia , pow iększą pow ierzchnię plan- 
ta cy i buraków , zasilą in icya tyw ę do w iększego 
ja k  do tychczas uw zględnienia b u rak a  jak o  g łó 
w nego czynn ika  rozw oju ro ln ictw a, k tó ry  wszę
dzie tam , gdzie oddaw ano m u pierw szeństw o 
hojnie odw dzięczał się, w nosząc dobrobyt.

Obow iązkiem  naszym  pow inno być przeciw 
działanie speku lacy i ziemią, ochrona w iększych 
rolniczych w arsz ta tów  pracy , gdyż parcelacya  
w obecnych form ach tw orząca  karłow e, k ilku- 
m orgow e gospodarstw a chłopskie w yniszczy 
w łaśnie tak ie  w arsz ta ty , k tó re  m ogą po
w ołać do życia pow ażny przem ysł rolniczy i 
podnieść p rodukcyę ro lną, zabezpieczającą k ra 
jow i w yżyw ienie. P rzed  ziem iaństw em  na- 
szem stoi ciężkie zadanie, k tó reg o  spełnienia 
żąda obecna chw ila przełom ow a, w ym agająca  
solidarnej obrony  ziemi przed  speku lacyą  i na
jazdem  obcych k ap ita lis tó w  w ojennych , k tó rzy  
przez podniecenie parce lacy i zniszczą fu n d a

m ent rozw oju przem ysłu rolniczego w k ra ju , 
u trw ala jąc  w ten  sposób dotychczasow ą jego  
bierność gospodarczą, zapew niającą zarazem  
n adal ta k  k o rzy stn y  teren  zbytu  d la  obecnej 
p rcdukcy i.

W alka, ja k a  toczy ła  się k ilk a  la t przed w oj
ną o zdobycie w pływ ów  nad  przem ysłem  
cukrow niczym  w Czechach, by ła  znam iennym  
dow odem , ja k  poza gran icam i naszego k ra ju  li
czą się z potęgą tego  przem ysłu, k tó ry , lek ce
w ażony u nas, je s t jednym  z g łów nych pow o
dów  nędzy k ra ju , zm uszającej lud do em igracyi 
a średnią w łasność uczyniono terenem  sneku- 
lacyi.

Dowodem  m artw o ty  i rozbicia, jak ie  panuje  
w kołach  ziem ian, je s t cisza zachow yw a
na przez nich w tej spraw ie, podczas gdy  
in icyatyw a obrony  ziemi poruszaną byw a 
w prasie jak o  konieczność chwili n ak azu 
jące j sam oobronę. —  Ten objaw  trw a  już 
od szeregu la t i g rozą upadku zm usza ogół do 
zajęcia się tą  spraw ą i do rozpoczęcia akcy i 
tam , skąd  ona w yjść pow inna, p rzy tłaczana  
m ariw otą  i brakiem  zrozum ienia niebezpieczeń
stw a, jak ie  grozi i beztroską, dozw ala jącą  na 
błogie oddaw anie się w ielkiej po lityce w cza
sach, gdy  szczęk broni zagłusza w szelkie ra 
chuby, niw ecząc kom binacyę w ielkich i m a
łych  po lityków , a odsłąnia ran y  czekające  na 
opatrunek .

W iele się pisało i mówiło o w yw łaszczeniach, 
gdy  d zia ły  się one, tam , gdzie po trafiono  się 
skutecznie przeciw  nim bronić. W tym sam ym  
czasie ak cy a  ta  odbyw a się u nas lecz w  szer
szej form ie, bo w yniszczała w ieś, bogacąc obce
go dew asta to ra . D zisiaj, g d y  dziennik i obce 
zapow iadają  nam  gościnne w ystępy  obcych 
speku lan tów  w ojennych, m ilczenie je s t jed y n ą  
odpow iedzią, k tó ra  spełni zapew ne to , czego 
oni oczekują: zachęci do w yw łaszczeń i w yn i
szczenia naszej ziefnu R . w.

Ze Lwowa.
Smutne święta. 
Spać przed 11!

Lwów, 30. grudnia.
„Nima mąki!" — Niepogoda. 
Goście z frontu. — „Ufermy“. 
Konduktorka.

P izejscia  pó łto rarocznej praw ie w ojny odbiły  
się na Lwowie bardzo znam iennie; je s t on po
nu ry , p u s ty  i g łodny . K rak ó w  dzisiejszy  w po
rów naniu  z naszą  nadp e łtw iań sk ą  sto licą, jest... 
P aryżem  pod  w zględem  życia, ruchu i hu
m oru; s tarow ina  trzym a się jeszcze w cale 
dziarsko, podczas gdy  Lw ów  popadł w bezna
dziejny sm ętek. Z am iast sław nego: „co sły- 

chać“ , w ita ją  się te raz  Lw ow ianie: „jo j, n im a 
m ąki!“ —  ,,ta  ni m a!“ —  brzm i odzew.

Niedola ap row izacy jna  z a tru ła  hum ory i po
godę um ysłu Lw ow ianom , ta k , że o niczem  in- 
nem  mówić nie m ogą, w racając  w ciąż do swej 
bolączki. Isto tn ie  ap row izacya m iasta p rzedsta 
wia się op łakanie, a  sk łada  się na to wiele przy

czyn, u tru d n ia jący ch  zam ów ienia, dowóz i zao
patrzen ie  sklepów .

Zanim  jak iś  a rty k u ł przejedzie od producen
ta  d o  sp iżam i Lw ow ianina, musi przejść d ługą 
i skom plikow aną podróż fak tyczną  i urzędow ą, 
a w sk u tek  tego  kupiec lw ow ski cierpi wciąż 
na b rak i, to w ar psuje się po drodze, a p ro d u 
cenci np. w ęg ierscj nie radzi w chodzą ze Lwo
wem w stosunki.

W ojskow y zarząd  m iasta nie może kierow ać 
się p ryw atnem  dośw iadczeniem  handlow em , ani 
w reszcie ochotą  zaspokojenia w szystkich cyw il
nych  ap e ty tó w , zaś przy  uw zględnianiu z na
tu ry  rzeczy przedew szystkiem  in teresów  w oj
skow ości ludność m iasta  zm uszona jest do o- 
graniczeń sw ego zapotrzebow ania.

S praw y te omówię jeszcze obszerniej, narazie 
w racam  do nastro jów  św iątecznych.

B rak  m<jki nie był jed n ak  ta k  zupełny, by w 
św ięta  nie upieczono gdzieniegdzie strucli czy 
babki, owszem ( boć w m ałych daw kach , n ie
m niej pom yślnie trad y cy jn i ci goście zam ulali 
żołądki. N iezawsze skutecznie  s ta ra li się czy to 
„przez stosunk i" , czy z jeszcze istn ie jących  p ry 
w atnych  zapasów  o zdobycie paru  funtów , ‘a 
wiele dom ów nie m iało p lacków , bo w ostatn im  
tygodn iu  zakazano  sp rzedaży  drożdży.

l słusznie, nie czas te raz  na to rty , gdy  uczeni 
zastanaw ia ją  sic nad  w ydobyciem  tłuszczów  z 
pomyi. Sm akosze byli jed n ak  n iep o c ieszen i,1 
w spom inając dobre czasy  przedw ojenne. |

Z tych  też pow odów  a  tak że  w idocznego w 
mieście przygnębienia w ojną nie urządzam ) n i - 1 
gdzie przy jęć ani zebrań. W kó łku  ro d z in n em .1 
w najm niejszym  prom ieniu od jednego  o pala
nego p ieca  spędzały fam ilie lw ow skie św ięta w 
skupieniu , hygenicznej czczośei i trzeźw ości, a  
że to  jest zdrow e, dow iódł niezbicie już X .1 
K neip.

Na dom iar ponurego nastro ju  świąt- złożyła 
się jeszcze niepogoda od wilii az do środy  trw a
jąca . Deszcz ciep ły  d robny  i gęsty  roztap iał 
m asy śniegow e, jak ie  tuż przed św iętam i opa
d ły  i całe m iasto  tonęło w błocie, i wodzie. ?Ja 
ulicach panow ała  a tm osfera  duszna, rzadko  
przem knął tram w aj, rzadziej zak asan y  ,po ko la 
na przechodzień, a jeszcze rzadziej dorożka, bo 
ty ch  m a Lwów zaledw ie k ilkanaście .

W południe ożyw iło--srę- łro e h ę  corso n a  ul. 
K aro la  L udw ika, w racających  z ,,dw unastów - 
k i"  i w ieczorem  przed 11 galopującym i do do
mu pńzed godziną po licy jną p iechuram i. Lwów 
bowiem  żyje w rygorze „ściślejszego obszaru wo

jennego", tj. po mieście chodzić wolno w  ozna
czonych godzinach: od 7 rano do 11 w ieczorem , 
a potem  albo się m a p rzepustkę , albo... nocuje 
w sieni kom endy  m iasta.

O n k d a le k ic h  bojach św iadczą liczni na uli
cach oficerzy z „praw dziw ego" fron tu , a lbo  tra n 
sp o rty  jeńców  rosyjskich , k tó ry ch  większym i 
lub m niejszym i partyam i p rzeprow adzają . R oz
kaz  głów nej kom endy dozw olił dow ódcom  na 
froncie puścić n iek tó rych  oficerów  i żołnierzy 
na urlop św iąteczny. Lw ów  też zaroił się w cza
sie ubiegłych św iąt urlopnikam i z pod Bucza- 
cza, W ołynia, Bessarabii, a wesołe ich m iny i 
opow iadania  pouczały  o zdarzeniach na froncie.

Z publicznych lokali najtłum nie j naw iedzano 
te a tr  i k ina. W dwa dni św iąteczne g ra ł te a tr  
m iejski: szopkę, d ram at, operę i operetkę —  
a więc dla w szelkich gustów . W idow nia by ła  
szczelnie w ypełniona, obok  dam skich jed w a

biów szarzył się gęsto  ,,fe ld g rau “ , a k ilka zale
dwie żak ietów  i m ary n arek  reprezentow ało  cy 
w ilną płeć b rzydką, w okazow ych egzem pla
rzach beznadziejnych „uferm ów ".

„M ężczyzn an i na  lek ars tw o " —  sk arży ła  
mi się w  tram w aju  k o n d uk to rka  —  „sam e kri- 
ple i b ab y " i schow ała napiw ek, ja k  praw dziw y 
k o n duk to r. S. Now. ’

Samopomoc polska.
P raca  k om ite tu  obyw atelsk iego  m. W arsza

w y wzmoże się w sku tek  zw iększenia liczby 
członków  o 12. W ybierze ich z lis ty  GO nazw isk 
komitet, razem  ze zarządem  m iejskim , poczem  
n astąp i now y podział czynności. Z naczną częśc 
pracy , pełnionej od początku  w ojny  przez k o 
m itet, obejm ie te raz  zarząd  m iejski. Sekcye k o 
m itetu  będą zniesione. N atom iast zarząd  m iej
ski sk ładać  się będzie z 10 w ydziałów , a m ia
nowicie:

1) W ydział finansow y, do k tó reg o  przecho
dzą sekcye finansow a i gospodarcza kom itetu . 
2) W ydział s ta ty sty czn y . 3) W ydział pom ocy 
dla ubogich zam iast zw iniętej sekcy i o fiar k o 
m itetu . W tym  w ydziale ześrodkow ana będzie 
działalność sekcy i tan ich  m ieszkań, pom ocy 
dla in te ligenc ja  i t. d. 4) W ydział szp ita lny  i 
dobroczjuinośei publicznej będzie rozszerzony 
przez dodanie zakresu  obow iązków  kom isyi o- 
pieki nad  w ięźniam i oraz s e k c ji  bezdom nych. 
5) W ydział p row iantow ania m iasta  iprzedm ieść 
będzie now ym  działem  p ra c y  zarządu  m iej
skiego z bardzo szerokim  zakresem  dzia ła lno
ści. W ejdą do niego: sek cy a  żyw nościow a, sek 
cya tan ich  kuchn i oraz sekcya paszy. 6) W y 
dział ośw iecenia, w yłączna o rgan izacya, za jm u
jąca  się spraw am i zw iązanem i ze szkolnictw em . 
7) W ydział m ają tków  m iejskich. 8) Wrydział 
ta rgow isk  i rzeźni. 9) W ydział przedsięb iorstw  
m iejskich. 10) W ydział te a tró w  m iejskich. 11) 
WTydział k w ate ru n k o w y  oraz sekcy i dostaw  n a 
kazanych . 12) W j^dział s traży  ogniow ej. 13) 
W j^dział budow lany . 14) W ydzia ł w odociągów  

k a n a liz a c ji . 15) W jnlział ubezpieczeniow y. 
IG) W ydział zdrow ia publicznego.

Oprócz tego  istn ieć będzie k an ce la ry a  ogól
na zarządu  m iejskiego, do k tó re j będą w cielo
ne: do tychczasow a sekcya prasow a i in form a
cy jna  oraz biuro po rad  i tłum aczeń. In spekcya  
fa b y c z n a  będzie stanow iła  osobny dział p rzy 
k anee la ry i ogólnej. K om isya arch iw alna  kom i
te tu  obyw atelsk iego  będzie w łączoną do sekre- 
ta ry a tu  kom ite tu .

Nie zbraknie kom itetow i pracy . O to ja k i o- 
b razek  podaje  „K ur. w arsz ."  z życia na  M oko
tow ie:

Z pośród przedmieść stolicj' naszej przesile
nie gospodarcze najsilniej dało się we znaki naj
ludniejszemu, liczącemu 22.000 mieszkańców. 
Mokotowu. W chwili obecnej przesilenie to 
przybrało rozmiary klęski, tem silniej odczuwa
nej, że Mokotów, obok 50 prc. swych mieszkań
ców, stanowiących klasę robotniczą, posiada 
drugie 50 prc ludzi należących do tzw. warstwy 
inteligentnej. Wszyscy ci ludzie pozbawieni środ
ków utrzymania, od szeregu miesięcy pędzą ży
wot głodowy, Dotychczas środki na zdobycie

W arszawa 
w pierwszym miesiącu wojny.

7
P rzyb jrw ają  do W arszaw y i innego rodzaju  

„uciek in ierzy", należą do nich np. pan  gub ern a
to r płocki. U m knął, pozostaw iając rządy m iasta 
ks. Lasockiem u. W P łocku  też te raz  pono zu
pełna republika. Ks. L asock i stan ą ł n a  czele g a 
binetu. s traż  ogniow a stanow i arm ię i inilieyę.

Zam knięto  dziś k ance la rye  w arszaw skich re 
jen tów  hypotecznych . P ap iery  ich z księgam i 
liypotecznem i m ają pow ędrow ać do Sm oleńska, 
gdzie już przew ieziono a k ta  sądu  okręgow ego 
p io trkow skiego . Nie są czynni i rejenci p rzy są
dach pokoju  —  nie inkasu ją  w eksli bankow ych. 
K om ornicy p ak u ją  a k ty , nie podejm ując się w y
konania  zleceń, p rzekazanych  im brzm ieniem  
wyroków'.

O ryginalny  w idok od trzech  dni przedstaw ia 
K rakow sk ie  przedm ieście m iędzy ulicą K rólew 
sk ą  a  hr. B erga (lud ją  daw niej nazyw ał „K się
żą krzjrw dą", bo pow stała  na  m iejscu ogrodów  
zabranych  przez rząd  ks. M isyonarzom  podczas 
kasa ty  zakonów  w r. 18G5). W gm achach uni
w ersy teck ich , k tó re  p rz y ty k a ją  do te j części 
K rakow skiego  P rzedm ieścia, odbyw a się pobór 
rezerw istów . W ięc „ca ły  K azim ierz", ja k b y  się 
pow iedziało w K rakow ie, w yległ na te j p rze
strzeni. Żeby ten  tłum  sta ł, nie by łoby  jeszcze 
nic rażącego , ple on się rozgościł na dobre. 
Płeć męska, jeszcze po części stoi ale „dam y" 
rozsiad łj' się po chodnikach , pod m uram i domów. 
A rozsiad ły  się w ygodnie, w yciągnąw szy  nogi 
przed siebie, ta k , jak b y  siedziały  w dom u n a  
podłodze. Obok staruszek  80-łetnich rozw alają  
się m łode żydów ki z piersiam i obnażonem i dla 
karm ien ia  niem ow ląt, A w szystko  to, z m ałym  
w yją tk iem , b rudne, obszarpane, nieuczesane, 
w p o d an y ch  trzew ikach , szw argoczące głośno 
obrzydliw ym  żargonem . T ak i obrazek zaledw ie

gdzie na g łębokiej prow incyi, w m iasteczku  
żydow skiem , w idzieć się zdarzy. Bo nie spo t
kasz go naw et w dzielnicach żydow skich  W ar
szaw y. W praw dzie tam  pełno b rudu  i n iech lu j
stw a, ale ludność rusza się, chodzi, za ła tw ia  in 
te resy , a  nie rozk łada  się po chodnikach , nie 
oblepia kam ienic. T am  na N alew kach, na  D zi
kiej, F ranciszkańsk ie j jest życie, tu  bezruch. 
T am  cała  gam a uczuć odbija  się na tw arzach : 
c-hytrość, łagodność, przebiegłość, zastanow ie
nie, ciekaw ość, ból, zadow olenie, zak łopotan ie , 
i t. d. —  a tu  w szystk ie tw arze apa tyczne, w y
czekujące... N iezw ykłość tego  w idoku pow ię
ksza jeszcze k o n tra s t m iędzy tym  brudnym , nie
k u ltu ra lnym  tłum em  a „sterczącem i dum nie" 
pałacam i O zetw ertyńskich , P o tockich , K rasiń 
skich...

A kcyjne ban k i rosy jsk ie  w yw iozły k ilkadzie
s ią t milionów rubli do sw ych cen trali w  Rosyi. 
Lom bardy nie w ydają  w ięcej n a  fan ty  n ad  20 
rs. Zawieszono lo te ryę  t. zw. , .k lasyczną", zało
żoną w  r. 1808 za K sięstw a  W arszaw skiego i 
nieprzerw anie do dziś dn ia  trw ającą .

Popłoch nie u sta je , d rożyzna w zrasta.
Z frazeologii dzisiejszych dzienników  w arto  

zanotow ać dwie głębokie refleksye. P ierw sza 
brzm i: „P rócz  Boga na niebie n ik t z 1 u d  z i nie 
zdolny w  te j chwili przew idzieć rezu lta tu  w oj
n y "  (a  więc Bóg je s t człow iekiem ). D ruga m yśl 
g łęboka: „lm  dłużej trw ać  będzie w ojna, t< m 
większe ludność musi ponieść o fiary". K toby  

1 to  m ógł pom yśleć?
■ 5 s i e r p n i a  (środa). Koło 1 po północy
przebudzony zostałem  hałasam i dochodzącem i 
z ulicy. Pobiegłem  do okna i ujrzałem  ja k ą ś  s e t
kę pa tryo tów , k roczącą z chorągw iam i i ob raza
mi od roga tek  jerozolim skich, w k tó rych  po
bliżu znajduje  się konsu la t angielski. O ddano 
więc cześć Albionowi. N aw iasem  m ówiąc, kon 

s u l a t  angielsk i w W arszaw ie s trac ił swe daw ne 
' znaczenie. Dawniej była to  w ażna placów ka, 
j k tó rą  obejm ow ały w ybitne siły. Spraw ozdania

angielsk iego  konsu la tu  w arszaw skiego  z la t 
18G1— 1894 przeszły  do h istory i. Rów nież z re- 
lacyi konsu la tu  ang ielsk iego  M ansfilda dow ie
dział się św iat o krwaw em prześladow aniu  unii 
w- r. 1873— 4. K onsulow ie ang ie lscy  sta li zawsze 
na czele „cia ła  d jądom atycznego" W arszaw y, 
prow adzili dom o tw arty , u trzym yw ali stosunki 
z ,,tow arzystw em ". Zajm ow ali p ięk n ą  willę w 
A lejach Ujazdow skich. Dziś k o n su la t angielsk i 
tu  skrom ne m ieszkanko na  sam ym  końcu  W a r
szaw y. M arna tab liczka  p rzy b ita  na m urze 
św iadczy  o istn ieniu  re p re z en ta n ta  W ielkiej 
B ry tan ii. Konsulem  je s t podubno jak iś  ag en t 
handlow y. N ajlepszy to  dow ód, ja k  spadła 
W arszaw a w znaczeniu politycznem  dla zacho
dniej E uropy . Na jw iększy w pływ  i n a jw yb itn ie j
sze stanow isko  w osta tn ich  czasach  m iał kon
su la t niem iecki.

D zienniki poranne p rzyn iosły  w iadom ość o 
w kroczeniu  arm ii niem ieckiej do Belgii, o w y
pow iedzeniu  w ojny przez A nglię (s tąd  to  ow a 
nocna m anifestacya), o w ojnie N iem iec z F ra n -1 
cyą i o ogłoszeniu neu tra lności W łoch.

C hłopcy sprzedający  g aze ty  po ulicach wo
ła ją : „C ztery  w ojny za trzy  kop ie jk i!"  |

B i r ż e w y j a  W i e d o m o s t i "  (W iadom o
ści giełdow e), organ w y d aw an y  przez S tan is ła 
w a P roppera , b ra ta  zm arłego  w K rakow ie a - ' 
d w o k a ta  A lberta , um ieściły  a rty k u ł prof. P o - ’ 
god ina  o nastro jach  polskich. P ogodin  to  w y ją t
kow y R osyanin , w k tó reg o  życzliw ość dla nas 
w ierzyć m ożna. Zawsze ujm ow ał się za nam i, 
zaw sze w zyw ał rząd do porzucen ia  system u ru- 
syfikaey jnego . K iedy przed  la ty  dziesięciu m ło
dzież nie ty lk o  polska, a le  i rosy jska , pod w pły
wem p rąd u  w olnościow ego, zażąd ała  spolszcze
nia u n iw ersy te tu  w arszaw skiego, Pogodin  na-, 
leżał do tego  m ałego g ro n a  profesorów , k tó rzy  
s tanę li po stronie m łodzieży. Z daje się m i (mo
że się m ylę) że z tego pow odu zm uszono go do 
opuszczenia ka ted ry . Z a rty k u łó w  jego  o sp ra 
wie polskiej pisanych d a łb y  się u tw orzyć tom

spory. P am iętam , że polem izow ałem  z nim w 
„K uryerze  W arszaw skim " w spraw ie au to n o 
mii. Było to  w chwili, k ied y  n ap ły n ę ła  pow ro
tna, co pew ien czas po w ta rza jąca  się fala miło
ści R osyan  do Polski. Miłość ta  o b jaw ia ła  się 
zawsze bardzo głośno, choć w yznaw ały  ją  dość 
szczupłe k o ła  in te ligencja , k tó re  w kró tce  chło
d ły  w zapale, zapom inały  o czułościach głoszo- 
nj'ch p rz jr szam panie i pow iększały  zastępy  n a 
szych w rogów  (ty lko  szlachetn iejsze, n ad e r 
rzadkie jedno stk i pozostaw ały  nam  w ierne). 
IV chwili, o k tó re j mówię, s traszn ie  nas kocha
li panow ie „k ad ec i" ; obiecyw ali zło te góry , je 
żeli nie Polskę od m orza do m orza, to  p rzy n a j
mniej szeroką, p raw dziw ą, silnie obw arow aną 
autonom ię. Otóż Pogodin  ostrzegał nas przed 
b lagą kadetów , k tó rzy , g d yby  mieli n aw et szcze
re chęci, nie m ieliby siły  do przeprow adzenia  
sw ych zam iarów . O strzegał nas rów nież przed 
żądaniem  autonom ii, choćby d latego , że ogół 
rosy jsk i pod w j'razem  au tonom ia  rozum ie zupeł
ną odrębność, zam ach na  całość państw a, a  na 
to  n igdy  się nie zgodzi. P o lacy , w edług  Pogo- 
dina, m ogli o trzym ać bardzo  wiele, by leby te 
go s trasznego  w yrazu  au tonom ia  nie w ym aw ia
li. Że było w tem  wiele p raw dy , dow ód  na sa 
m ym  Pogodinie. I  on d rża ł przed ty m  w yrazem  
i w yobrażał sobie Bóg wie nie co. W  a rty k u le  
„P o lsk a  au tonom ia" w zyw ał nas, abyśm y nie 
żądali d la  K ró lestw a tak iego  ustro ju , ja k i po
siada  G alicya. W ydaw ało  mu się, że sejm  g a 
le j 'jsk i decydu je  n ieodw ołalnie o spraw ch i lo
sach k ra ju , że prow adzi szeroką po litykę , że 
je s t siedliskiem  ag itacy i i p ropagandy  n iepodle
głościow ej. R ozw odził się nad  tem  naiw nie, bez 
znajom ości fak tów , po legając na ten d en c j'jn y ch  
kłam stw ach  szerzonych przez w rogie nam  ro 
sy jsk ie  o rgany . Z tego pow odu w łaśnie poczu
łem się do obow iązku w yjaśnić spraw ę i spro
stow ać m ylne zapatryw an ie  Pogodina. D la in- 
form acyi dodaję, że P ogod in  w a rty k u le  sw o
im ośw iadczył się za unarodow ieniem  w  K ró le 

stw ie adm in istracy i, szkoły  i sądu i uznaw ał k o 
nieczność zjednoczenia ziem stw  K ró lestw a w o- 
golnej „R adzie ok ręgow ej". Nie dostrzeg ł, że 
g d y b y  ta  R ada posiadała a try b u cy e , by łaby  se j
mem, choćby się inaczej nazyw ała.

Otóż ów prof. P ogod in  odbył świeżo podróż 
po ziem iach polskich i w „B. W i e  d .“ opisuje 
swe w rażenia. W edług  niego żadne z naszych 
stronn ic tw  po litycznych  nie cieszjr się p rzew a
gą, d a jącą  mu praw o uw ażać się za  w yobrazi- 
ciela żądań  ogółu. P o lacy  mile przyjm ą w ycią
gnięcie do nich ręk i przez R osyę, pod w arun 
kiem  w szakże, że po lityczny  ten  zw rot ustali 
się, i że K rólestw o o trz j-ma sam orząd m iejski 
i ziem ski ze szkołą polską. O' au tonom ii, k tó ra  
by ła  postu la tem  1907 r. obecnie n ik t nie mówi 
i nie mj-śli, ale też jednocześnie n ik t n ie mó
wi i nie m yśli o m ożności zmianj- k u rsu  rządo
wego. P oprostu  P o lacy  nie w ierzą w ustępstw a. 
D rugą ich bo lączką je s t spraw a szkolna. Mło
dzież b iedniejsza uczęszcza do szkół rządow ych 
z konieczności —  zam ożniejsza uczy się zag ra
nicą, lub  w  szkołach p ryw atnych . Społeczeństw o 
boleśnie odczuw a te nienorm alne stosunki. Cze
go w reszcie do tkniem y się w P olsce —  pisze 
dalej P ogodin  —  w szędzie u słyszym j- n iezado
w olenie. „P o lsk a  ta k  m ocno je s t po łączona w ę
złam i ekonom icznjrn i z R osyą  —  mówił pew ien 
z d y g n ita rzy  w arszaw skich , p rzychy ln ie  (?) u- 
sposobiony dla P o laków  —  nap ływ  do niej ro 
sy jsk ich  studentów  i u rzędn ików  jes t ta k  w ielki, 
że P olacy  nie pow inni m arzyć o ustępstw ach  
narodow ych". P ogod in  nie chce n aw et polem i
zować z tak iem  zapatryw aniem . U znaje n a to 
m iast, że w  duszj- polskiej znajduje  się obecnie 
sporo dążności, k tó re  przy  zm ianie system u rzą 
dow ego, z jed n a ty b y  P olaków  dla p a tiy o tj'zm u  
państw ow ego.

(Ciąg dalszy).

Kazimierz Bartoszewicz.



Str. 2. „Głos Narodu11, dnia 4 Stycznia 1916.

łyżki strawy stanowiły... sprzęty domowe. Lu- P ius V (zm arły r.), B enedyk t X III (zm arły  S T A N IS Ł A W  M RÓZ.
(łzie od wczesnego ranka wynosili na Targowiska 1730 r.). H /  „  f , , ' n r \ v x \ r \ m r ' y  n  r t
całkowitą niemal swoją chudobę, nie wyłączając D odajem y tu . że w tym  roku  191G Zakon y y  f l C / U  f l l j  kk ( J i  l  «
resztek pościeli, tam je za bezcen spieniężali OD. D om inikanów  obchodzi 700-letni jubileusz
i tą  drogą uzyskiwali grosz, za który pokrzepić sw ego założenia i cyw ilizacyjnej p racy  w ś w ie - : ^ o in o c  J U Ż  — K a w a ł ż y c i a  
mogli niekiedy bardzo liczne rodziny, trawione cie chrześcijańsk im , zaś obecny papież B e n e- 
srlodem i chłodem. Obecnie pozostały już tylko d y k t  X \  n a l e ż y  d o  l i i  Z a k o n u  ś w.

D o m i n i k a  i s a m  j e s t  t e g o  s ł a w n e  
g o  Z a k o n u  P r o t e k t o r e m .

resztki tych materyałów, które można zamienić 
choćby na kęs ehleba. Wszelka dotychczasowa 
pomoc, udzielana przez miejscowe organizacye, 
w bardzo niewielkim stopniu zdołała potrzeby 
zgłodniałych zaspokoić. Głodu nie zaspokojono, 
owszem, rośnie on z dnia na dzień, a mrozy 
czynią położenie wręcz rozpaczliwym.
Liczni mieszkańcy daremnie całemi godzinami 
wyczekują przed składami węgli, bądź przed je
dyną instytucyą. do której nawykli zwracae się 
pomoc, tj. komisaryateni straży obywatelskiej, 
błagając niemal we łzach o trochę węgli. Spo
tyka się osoby, które twierdzą, że po całych ty 
godniach przebywają w lokalach, w których 
tem eperatura nie przekracza 3 stopni powyżej 0, 
i któizy na przyrządzenie ciepłej strawy poświę
ci niemal wszystkie swoje meble, zamienione na 
materyał opalowy. Są i tacy. których część rę
dziny z konieczności znalazła schronienie przed 
zimnem, ale... w szpitalu.

W  sprawie mąki wojennej-
D ośw iadczenia z e s zł e g o

Północ ju ż  — kawał życia u
[zapada  —

płynie wszystko, co b y  ł o, w niewiadome dale... 
kochani co zginęli iv krwawym bitew szale 
po wszystkiem li zostaje wspomnień zjuwa

[blada.

Próżny ża l -  wszystko żywe wszak czeka
[zagłada — 

ból przeczucia tkwi skazą w upojeń krysztale ,
! ! . . . .  . z4 ęego roku, co j<rew ; fz p  zniszczenie — w dumnej ludów ! wyrobionych językowo
do konsum cvi zbiorow  zmw zeszłorocznych o _ ■> i ■ • •

sokości
obliga-

Oelem zdobycia środków  pieniężnych na ro
snące potrzeby  zaciąga W arszaw a now ą poży
czkę dziesięciu milionów rubli. W edług  obw ie
szczenia urzędow ego w arunki są następu jące:

1) pożyczka zostanie w ydana w wy 
10 milionów rubli, ,w b-procentow yeh 
cyach m iasta W arszaw y, 
nenii:

2) pożyczka nie podlega opodatokow aniu :
3) um arzanie  pożyczki rozpocznie się w roku 

1930 i będzie u sku teczn iane  w ciągli następu
jących  po nim 10 lat w w ysokości 1 miliona ro
cznie;

4) zw rot pożyczki, jak o  też w ypłacanie ku 
ponów  zosta je  poręczonem  przez całkow ity  m a
ją te k  i w szystk ie  dochody  m iasta W arszaw y.

Od zarządu  m iasta W arszaw y zażądano 
p rzedstaw ien ia  przed d. 30 lun. budżetu m iasta 
na rok 191(1. Na zebraniu  kom itetu  obyw atel 
skiego z udziałem  przedstaw icieli sekcyi oraz 
członków  zarządu  m iasta z prezydentem , księ
ciem L ubom irskim  na czele przy jęto  budżet 
m iasta  na rok  1910 w następu jących  liczbach.

W y d atk i zw yczajne określono, jak  w r. b„ 
w sum ie około 14 milionów rubli, nadzw yczaj
ne, jak : na u trzym an ie  straży  obyw atelskiej, 
szkół, w yżyw ienie g łodnych , zapom ogi dla ofiar 
w ojny sekcyę  nakazanych  dostaw  itp. — na 19 
m ilionów  rubli, razem  zatem  około 33 milionów 
rubli.

Nowi kardynałowie.
N a ostatn im  konsysto rzu  papieskim  kapelusze 

k a rd y n a lsk ie  o trzym ali: J a n  (.'agiie.ro, A lfonso 
Maria M istrangelo. Giorgio G usm hn.Giiilip Ton- 
ti, Kafael Scapinelli di Leguigno i A ndrzej Fridr- 
w irth . Podaliśm y już pokró tce „curriculum  vi- 
lao" czterech  perw szyeh k a rdyna łów ; obecnie
podajem y n o ta tk i z dotyelicza

k aza ły , ja k  w ażną kw estyą  Właściwej aprow i
za c ji jest odpow iedni rozdział m ąki szlache
tnej. na pew ne okresy  czasu, dzielącego nas je 
szcze od przyszłych żniw. N ieopatrzność nasza, 
jeżeli się tak  m ożna w yrazić, spow odow ała, jak  
k ażd y  z nas odczuł zeszłej wiosny w zględny 
brak  m ąki zbożowej w stosunku do m ąki ktt- 
kurudzianej. Bok tem u o tym  sam ym  czasie nie 
chciało się społeczeństw o przekonać o konie
czności używ ania surogatów  m ąki zbożowej za
wczasu. a m usiało później na wiosnę jeść ehleb 
rzeczyw iście niezbyt sm aczny.

Aby się uchronić przed tego rodzaju  przy
krościam i aprow izacyjnem i,. rozw ażają już od
nośne czynniki rządow e rozdział m ąki na p rzy 
szłe m iesiące tak i. żeby różnica pom iędzy o- 
becnym  chlebcm  w ojennym  a później w yrab ia
nym , była jaknajm niejszą. Możnaby tu  pod- 

z kuponam i półrocz- nieść zarzut, że kon tro la  konsum eyi ceręalii pod 
postacią k a r ty  chlebow ej pow inna chyba w y
starczyć; tym czasem  pokazało  się pomimo k a r
ty  chlebow ej i o stre j kontro li ap ro w izac ji. że 
w ydaje się zboża i mąki .o wiele w ięcej, niż na 
k a r ty  chlebow e pow inno wychodzić. T łum aczy 
się to  między imienni w prost karygodnem  p o s tę 
powaniem  n iek tó rych  gospodarzy  w iejskich, 
da jących  byd łu  na paszę zam iast drogich obe
cnie środków  pastew nych, często zboże, m ogą
ce służyć ludziom  jako  pokarm .

T ego rodzaju  lekkom yślna ze w zględu na do
bro ogólne gospodarka.- oraz stosunkow o roz
rzu tne szafow anie i ta k  szczupłym i zapasam i, 
sk łoniło  odpow iedzialne o rgana do p rzygo to 
wania wyż w spom nianej a k c ja  odpow iedniej
szego rozdziału zapasów  przygotow anych na 
przyszłe m iesiące. P rzygotow ania wspom niane, 
m ające w yłącznie ch a rak te r  środków  ostrożno
ści, nic pow inny nas jednak  napełniać bezpod
staw ną obaw ą, bo gdyby nam  sic udało — o 
czeni nie w ątpim y —  uzyskać większe ilości 
zbiorów  bałkańsk ich , dla naszej w łasnej ap ro 
w izac ji. obylibj-śm y się zupełnie bez zastoso
w ania w spom nianych sposobów ostrożności. 
Naw et na w j padek zupełnego zam knięcia do 
wozu zboża z zagran icy , starczy libyśm y nasze- 
mi krajow em i zapasam i do przyszłych żniw . a 
to sam o. co w ygłosił o stosunkach  niem ieckich 
re fe ren t kom isją budżetow ej w parlam encie nie
m ieckim . możnfchy powiedzieć także  o A ustry i: 
„m am y żjawności dosyć pod każdym  względem , 
aby  uchronić ludność od g łodu". W ojna nic 
skończy  sic ze w zględu na żyw ność, ani o dzień 
rychlej, nim nie zabezpieczy się

smęt do duszy n ie  c o  rok —

ra-A jednak je s t  — gdzieś w świecie wesele i
[dość —

1 /  może w zmiennych losów zawrotnej kolei,— 
choć ciągłej klęski burza ludzką dolą miota -

i  n a s z y c h  d u s z  t ę s k n o to m  r a z  s i ę  s t a n ie  z a -
[dość...

żywim w sercu nadzieję przeciwko nadziei, 
że po nuokach świt błyśnie i dnia jasnosć złota.

t i
i już zapasy wspaniałych jabłek deserowych i kom-j 

potowych a tanich. LTrzędnicy tłumnie płacą wkład
ki. aby módz nadal korzystać z węgla i tylu arty 
kułów żywności, których nabycie było niedostęp- 

przeszłość s ię ' lic dla zwykłych śmiertelników, nie należących do 
lej wielkiej kooperatywj- urzędniczej.

Błota beznadziejnie nam towarzyszące w piel
grzymkach po mieście, zmuszają do pilnowania 
domu w wolnych od zajęcia chwilach, lub do 
tkwienia w kawiarniach, które stały się bezustan
ną wojenną wystawą mieszkańców i mieszkanek 
miasta, spędzających tam połowę swego wojen
nego życia. Nuda i jej przesyt dociera tam tak
że, kurczą się tematy rozmów nawet u najbardziej 

strategów . aprowizatorów, 
[ c h w a l e  — I monitorów, dawnych kapitalistów , mających teraz 
CO c h w i la  s i ę  proletarayckie miny, a „honionoiusy" jeszcze do- 
[ s k r a d a .  tychczas nie przybyli do Krakowa, wstrzymując

swój przyjazd ilo wygaśnięcia moratoryum i zle
cenia, jakie otrzymają od ..Creditoren Yerein", 
czekają na rozpoczęcie biesiad, jakie się rozpoczną 
na pobojowisku galicyjskiego życia gospodarcze
go* gdzie jeszcze da się coś w ygrzebać wśród zgli
szczy i ruin dla pomnażania nowych majątków, 
zdobytych w czasie, gdy inne topniały, a morato
rium  osłaniało smutną a nieuchronną rzeczywi
stość.

Z miasta.

O d  Administracyi.
W obec olbrzym iego podrożenia w szystkich  

m ateryałów  drukarsk ich  stało  się koniecznem  
podniesienie ceny abonam entow ej „Głosu Naro- j 

'd u 11. P ren u m era ta  w ynosić będzie od 1 s ty 
c z n ia  1916 r.:

W Krakowie bez odnoszenia: 
miesięcznie 2 K 50 hal., kwartalnie 7 K 50 hal., 

rocznie 30 K.

Z odnoszeniem ;
 ̂miesięcznie 3 K 10 hal., kwartalnie 9 K 30 hal.,
 ̂ rocznie 37 K. j
Na piowincyę z jednorazową przesyłką po- 

i cztową:
1 miesięcznie 3 K 20 hal., kwartalnie 9 K 60 hal., 

rocznie 38 K. :

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny; Dziś we wtorek św. 

Eugeniusza. — Jutro we środę śś. Telesfora i Emi
liany.

Kalendarzyk astronom iczny: Wschód słońca
rozpoczuie sie jutro o godz. 7 min. 34 zachód orzy- 
pada o godz. 3 min. 52; długość dnia godz. 8 min. 14.

sowego
gu życia i działalności kard . .Scapinellego i 
F rlihw irtha.

A. R afael S c a p i n e l l i  d i  L e g u i g n o  
pochodzi ze s ta re j rodziny-hrabiow skiej i urodził 
s i ę  28. kw ietn ia  r. i 8.78 w M odenie, gdzie o j
ciec jego  był o sta tn im  już nam iestn ik iem  k s ią 
żęcym . • U trzym aw szy święcenia kap łańsk ie , 
k sz ta łc ił się jeszcze w rzym skej akadem ii szla
checkiej, poczem pracow ał przez k ró tk i czas w 
sek re ta ry ac ie  S tanu . N astępnie rozpoczął dz ia
łalność dyp lom atyczną jako  sek re ta rz  n u n c ja 
tu ry  w Lizbonie. W róciwszy do R zym u, był zno
wu czynny w sek re ta ry acie . razem  z X. della 
( -biesa, obecnym  Papieżem , najp ierw  jak o  „mi- 
u u tą n te “ , potem  jak o  podsekre tarz , a od r. 1907 
jak o  sek re ta rz  sekcyi dla spraw  nadzw yczaj-

G ran ito  P ignatelli di

przebie- państw a i in teresów  ludności: trzeba się jednak
przyzw yczaić do pew nych ograniczeń konsum - 
oyi, jako  koniecznych sku tków  w ojny11.

, Kraków, dnia 4. stycznia.

Jakżeż można tak złośliwie rozprawiać sio 7. 
małą ekseelencyą, opowiadali sobie wczoraj przy 
stolikach kawiarnianych. Któż to jest ta mała eks- 

ta jeden z gości? Określano więc 
pomijając najmniejsze

go szczegółu wzorowania się jej we wszystkich

| celoncya — py 
Odpowiednio sobie nawzajem osóbkę nic

o m fltonów rm etrycznych cen tn a 
rów ku k u ru d zy  w początkach  lutego. T akże i
ziem niaki z dobiycji tegorocznych zbiorów  1
stosow ałobj' sję w zw iększonej mierze. Nie

gestach, począwszy od audyeneyonalnego trzyma- 
I uia leki w kieszeni do najdrobniejszych szczegó- 

G dyby się okazała konieczność, powiększę-1 łów naśladownictwa dobrze odwzorowanej pra
nia zapasów , trzeba by w tym  celu przygotow ać . w dziwej ekscelencji, (k o ć  wzrost mały, lecz szty- odbędzie się w miesiącu 
w A ustry i -4-^-5 .mfliÓnóW^Sietrycznych c e n tn a -1 w na postawa i pineenez na nosku, zdaje się wy

dłużać osóbkę, dając jej pcw ttość siebie, jaką po
za-! siada o swej wielkości, twórczości, którą się nikt 
po ■, kolegów w tej dziedzinie popisać nie jest w sta-

trzebujem y obaw iać się tym  rażeni z n a n e g o 1 iiic.
chleba zeszłorocznego, na k torego  wspom nienie I Pozatein ma wielkie powołanie na wygę kuiua- 
żo łądek niejednego się kurczy: podobno można 1 r0wego. wic kiedy i jak ma zapukać dó ekscelen- 
obecnie. w edług najnow szych dośw iadczeń prof. ] oyi, jak go poinformować w najkrótszej formie o 
lla ttSsle ta , w yciągać chem icznie z kukurudzy  intencjach zjawiających się deputacjj i peten- 
w łaściw y je j o lejek , k tó ry  czynił m ąkę kuku.-. ■ tów i stosownie do1 swych knlkulaoyj nastrajać 
nu lz ianą  mniej zdatną , jako  śu rogat m ąki zbo- j rozstrojone nerwy ekscelencyi. Wiadomości te lo
żowej. Zaw artość olejku w ziarnach k iiknrttdz j j wiło reporterskie ucho z zaciekawieniem, sądząc, 

ogrom nie odpow iedni ferm ent i w y - , ze sprawa lokalna, nadająca się do wypełnieniau trudn ia łnvch. K iedy m iiicynsz _____
Belm onte został w r/1 9 1 1  kardynałem , a w ro- p iekan ie  c ias ta : s ta rze jący  się i .(jełczejący) o- 
ku  następnym  opuścił W iedeń, zajął jego miej- le jek  spraw iał, że pieczyw a z dodatk iem  m ąki 
see X. Scapinelli. Bius X zam ianow ał go bisku- kukurudzianej iniałjr sm ak go izk i i szybko ule- 
pem ty tu la rn y m  Laódyeei. W czasie czterole- g a ły  zepsuciu. W spom nianej w łaściw ości kukii-
tnej działalności sw ojej w W iedniu złożył nun- rudzy  zapobiegnie sie, usuw ając olejek  z m ąki ........    „
eyusz Scapinelli liczne dowody' n iepospolitego k ukurudzianej wedle now ego  sposobu, ulepszo- ̂ kratycznyeh, o manierach, panującyc
tzdolńienia dyplom atycznego  i roztropności, nego obecnie w rządoivym  ,,zakładzie dośw iad- tvczm>m prawdziwie otoczeniu i nar

Odczyt na K. B. K. Prof. Uniwers. lwowskiego. 
Eugeniusz Romer wygłosi odczyt pt.: Statystyka 
Polaków ilustrowana dnia 9 stycKńia 1916 w nie
dzielą o godzinie 5.30 popołudniu w Auli uniwer
syteckiej.

Treść odczytu stanowić będzie wykład 23 map 
Atlasu geograficznego-statystycznego Polski, a o- 
bejmie następujące problemy: Stosunki cyfrowe
Tolaków; Etnografia ziem polskicli: Gęstość za
ludnienia; Przyrost zaludnienia; Polacy na kre
sach; Przeobrażenia w narodowym stanie posiada
nia; Wyznania; Oświata; Literatura; Prasa.

Odczyt daje sposobność do zapoznania się z pod
stawami, na których muszą opierać się wszelkie 
prace społeczne i narodowe.

Brak chleba. Jak  się spodziewano, w dniu dzi
siejszym dal się w mieście odczuć dotkliwy brak 
chleba. Piekarnie, mające jeszcze pewien zapas 
mąki, wypiekły wprawdzie nieznaczną ilość chle
ba, nie mogły jednak pokryć nawet połowy nor
malnego zapotrzebowania, reszt a ludność i pozostała 
bez chleba, a co gorsza i bez mąki. której również 
w mieście nabyć nie można. W skutek usilnych sta
rań. zarząd miasta otrzymał wczoraj pewną ilość 
mąki, która dziś rozdzieloną będzie między pieka
rzy. Jutro zatem spodziewać się można, że piekarze 
dostarczą większej ilości chleba. Normalne stosun
ki w tej dziedzinie powrócą jednak dopiero wów
czas. kiedy wojenny zakład obrotu zbożem zabez 
pieczy miastu stałą i wystarczającą dostawę mąki.

Brak tytoniu i papierosów. Do wielu braków 
niedostatków w aprowizacyi przybył obecnie ,.no 
wj brak", który dotknął palaczy. Od kilku dni bo
wiem zabrakło w Krakowie lepszych papierosów 
rządowych i tytoniu; drobni trafikanci sprzedają 
tylko najgorsze gatunki, tłumacząc zrozpaczonym 
palaczom, iż fabryka chwilowo nie wydaje towaru, 
dodając przytem, że braknąć może i cygar. Nic 
wiemy o ilo pesymizm trafikantów jest uzasadnio
ny.

Czytelnia katolicka polska w Krakowie. Sienna 
5 parter. Staraniem Czytelni katolickiej polskiej 

tyez.niu 191 (i roku szereg 
publicznych odczytów, a mianowicie:

| We wtorek dnia 4. stycznia b. r. o godz. 6 wie
czór wygłosi X Dr Jan  Siemioński rzecz o działal
ności patryotyezno-społecznej X K a r o l a  S k o r- 

, k o w s k i e g o, biskupa krakowskiego ( t  1851) i 
o jego nioznanem archiwum.

1 W niedzielę dn. 16. stycznia b. r. mówić będzie 
Dr Kazimierz i .ubecki o B c t l c e m  (z obrazami 
świetlnymi).

W niedzielę dn. 23. stycznia b r. wygłosi prof. 
Dr Stanisław Kozłowski odczyt o . .N o w o c z e 
s n y c h  W ł o s z e c h " .  Na zakończenie obrazy 
św ietlne.

uzdolnienia dyplom atycznego  . -------- ,------------  _ .
S tosunki jego  z dw orem  cesarskim  były  ja k  naj- czalnjun dla m łynarstw a. p iekarstw a i w jio b u  
lepsze, do czego p rzyczyniała  się i ta  okolicz- d ro ż d ż y -. . . .  .,
ność, że rodzina jego była w blizkieh stosun- 0  ile zatem  zaehodztłab jr te j w iosny wogole 
kafch z au stry aek im  dw orem  książęcym  E s t e  konieczność większego? rozdziału szlachetnej, 
i k ilku  je j członków  pozostaje w au stry aek ie j m ąki przez jiowiększetite p izym ieszkt kukurtt- 
służbie państw ow ej (jeden jest podpułkow ni- dzv. nie by łoby  obaw y, żeby  zastosow ana ja 
k iem ). K ard. Scapinelli ma pozostać aż do naj- ko su rogat m ąki kukurudza , psuła nam  ta k  zo- 
bliższego K onsysto rza  na swojem stanow isku  łądk i, ja k  zeszłego roku. P rzy tem  nie nastąp i 
iako „nro-nuncvusz“ . "  żadnym  w ypadku procentow o ta k  w ielka

tej szpalty, wymagającej nowinek. Niestety, zawód 
spotkał nas wielki, jrdyż goście opowiadali soiiie 
o Bazylei, skąd przybyli, właśnie rozprawiając 
o przeżytych chwilach, o tamtejszych prawdziwych 
ckscelencyach i naśladowcach i o gestach arjs to -

ch w demokra- 
prawuziwie otoczeniu i nastroju, jaki się

przym ieszka m ąki k u k u rudz iane j do m ąki sz la
chetnej, ja k  zeszłej w iosny, o ile się spraw ę od
pow iednio pokieruje. W łaściw y zaś sposob by ł
by proponow any, w edług  w iedeńskiego „Ktt- 
ryera  G iełdow ego11 przez radcę F ritza  M endla,

dla zastosow ania

jak o  „pro-nuneyusz
K ard . A ndrzej F r i i h w i r t h  urodził się 13. 

w rześnia 1845 we wsi s ty ry jsk ie j 8 t. A nna am  
Aigen. M ając dopiero lat 18, W stąpił do zako 
nu  kaznodziejsk iego  i o trzym ał w r. 1868 św ię
cenia k ap łań sk ie . Był k ilkakro tn ie  przeorem  -
konw entów  w G racu  i W iedniu. W r. 1880 wy- Jw j6" 0 p rezyden ta  central 
brano  go prow ineyałem  zakonnej prow incyi au- kukurj-dzy i d y rek to ra  fab ryk i znanego w Wte- 
stry aek ie j. a od r. 1891 przez la t 12 był je- dllIU chleba ^ k o tw ic ą  „ A n k e r b r o tP o le c a  on 
nerałem  całego  zakonu. Ud r. 1906 przebyw ał w razie pow iększenia zapasów  zapoinocą przy- 
w Rzym ie ja k o  członek św. Ufficyum. W r. rnleszk ' k u kurudzy , przem ieć k u kun tdzę  na o 
1907 zam ianow ał go Pius X arcybiskupem .'ty tu- Pr®c*> Przez co o trzym ałoby  się. pierw szorzędną 
lam y m  H erak le i, !  rów nocześnie n u n c ju szem  w kukurudz taną . M ąka ta k a  dałaby  s.ę
M onachium , gdzie go p rzy jęto  z radością  jak o  <*>8® Przechow ać, m ,ałał,y  sm ak niezły . na-
Jiouac inuui, e j  jh ____ j d aw ałab y  się znakom icie jak o  pokarm  d la  ludzi.
lo d ak a , posia a jąc  0 .ze  i p J < D rugie 50 proc. w ym iału daw ałoby  dobrą pa
tem  stanow isku  ntez ę ne. zta - n . n szę dla zw ierząt. I) wiele ła tw ie j jest bowiem

vą e. zemleć całą  kukurudzę  naraz i w yprodukow ać 
pokarm  zaraz, niż część ty lk o  zemleć na po-

M onachium  była  bardzo ow ocna. Je s t 
uczony, k tó ry  przez szereg la t w y k ład a ł w wie 
deńsk im  dom u zakonnym  teologię i pracow ał 
także  nad  now em  w ydaniem  dzieł św. T om a
sza. Rów nie ja k  k ard . Scapinelli, pozostaje  on 
jeszcze w M onachium  jako  „pro-nuneyusz . 
W  jeg o  osobie o trzy m ał zakon UU. D om inika
nów po dłuższej przerw ie znow u zastępcę w naj-

karm , a resztę  p rzenaczyc z góry  na paszę.
Im rychlej zaczęłoby się wedle p. Mendla 

przydzielać m ące zbożowej odpow iedni procent 
mąki kukurudzianej, tern mnie jsza m ogłaby być 
stopa procentow a tego w łaśnie przydzielenia i 

w yższym  senacie koście lnym  w Rzym ie. Usta- po trzeim by  jej później podnosić K w estya  
S m  k a rd y n iłe m  dom inikańskim  był X. Pie- ty lko , czy p r^ o jtp w a n y  przez „W iedeńsk i Ktt- 
ro tti. zm arły  8. w rześnia 1905 r. Za pon ty fika- Ryer g iełdow y" sposob m tęszana m ąki zbozowej 
tu  Leona XIII (1878— 1903) było jkj dw akroć szlachetnej z now ym  todzajem  m ąki 
rów nocześnie trzech synów  św. D om inika, k tó- dz 'a " e j (w edle prof. Huss era) me sp raw iałby  
rzy  p iastow ali godność k a rd y n a lsk ą : od r. 1887 zbytnich trudność .: m ew tadom o, gilzie odbyw a- 
do 1893 Z igliara, B ausa i G o n z a fo a  D iaz, a od oby stę usuw anie o lejku  mt w ielką skalę, czy 

w . ta tn i i M iuri byłoby  dosc tak ich  fab ryk , w reszcie ozv now a
arcy b isk u p  F erra ry . Ud założenia sw ego m iąi ^ k ,a . kl,;k ' ,ru 'h iam i nie w ypadałaby  zbyt d rogo
m aja do listopada 1894 obaj
arcy b isk u p  F e r ra r j \  Ud z a ł o ż e ń  ------
ten  Zakon 80-ciu swoich synów , zaszczyconych dla konsum entów .
godnością  k a rd y n a lsk ą . Czterech zaś z tj 'ch  B iała, w  grudniu  
k a rd y n a łó w  dom inikańskich , k tó rzy  b ia ło -czar
ną  suknię  zakonną  także  jak o  k siążę ta  K ościo
ła  nosili, w yniesionych zostało  na tron  papiesk i:
Inocen ty  V (1276), B enedyk t X (1304),

1915.
Dr. Kazimierz Rakowicz.

sw.

odczuwa i w idzi na scenach prowincjonalnych tea
tru.

Rozprawiano jeszcze dalej o zwyczajach, panu
jących w tem mieście, jak wojna zmieniła wszelką 
gospodarkę, którą nagiąć musiano do wskazanych 
form i potrzeb chwili, nie oglądając się na prze
szłość mile wspominaną przez dawne czynniki kie
rownicze. Nie chcąc zaprzątać czytelników naszych 
lokalną polityką Bazylei, słuchaliśmy wrażeń przy
byłych ze stolicy naddunajskiej gości, ożywionych 
świeżenii wrażeniami, jakie przeżywali w metro-

W niedzielę dn. 30. stycznia b. r. mówić będzie 
prof. Gerard Feliński „Ó M i s t y e e". Po odczy
cie dyskusja.

Program odczytów na luty będzie osobno po
dane do wiadomości.I

I Wymiar podatku czynszowego. Od Administra
cyi podatków otrzymujemy następujące zawia- 

I domienie: Na zasadzie § 1 ces. rozporządzenia z 19 
' grudnia 9115 Dpp. Nr. 141 nastąpi wymiar podatku 
czynszowego i 5 procentowego w mieście Krako
wie na lata 1915— 1916 na podstawie fasyj docho
du czynszowego, przedłożonych do wymiaru po
datku czynszowego na lata podatkowe 1913—14, 
a więc na podstawie czynszów' najmu z lat czyn
szowych 1911 i 1912. Wobec tego zawiadamia się 
właścicieli domów, że wszelkie tut. publiczne i in
dywidualne wezwania o przedłożenie fasyj czyn
szowych na la ta  1915— 16 utraciły moc prawną i

polii, zdawało się, że w głowach ich ne wyszumiało ,ja isze przedkładanie rzeczonych fasvj zastanawia 
jeszcze szampańskie, pite skutecznie na powitanie ^
Nowego Roku. Targ dzisiejszy był stosunkowo korzystniejszy

Rozmowa przeplatana była często zachwytami, poprzednie, dla kupującej publiczności. Dowie- 
jakie się słyszy w Wiedniu, padającemi z ust z j o n o  -znaczniejszą ilość jaj, masła i sera. Cena 
rdzennych wiedeńczyków, czasem tylko trąciła ga- juj zosj aja p rzez inspektorat targowy znacznie ob- 
licyjskim prowincyonalizmein, zdradzającym po- njzollą. Mianowicie ustalono cenę za kopę 9 koron.
chodzenie przygodnego wiedeńczyka.

Opowiadano sobie, że w Wiedniu największy 
interes w czasie świąt i Nowego Roku robili jubi
lerzy. Obszedłem wszystkie sklepy chcąc kupić 
żonie butony, lecz powróciłem do hotelu z iiiczem, 
bo prawie wszystką biżuteryę wykupiono. Kto 
wykupił, pytają go zaciekawieni towarzysze? lecz 
niejasna odpowiedź świadczyła, że z pewnością 
wykupili je ci, których wojna nie dotknęła swemi 
następstwami, lecz stworzyła środki, dające mo
żność nabywania kosztowności, w czasie najmniej 
odpowiednim do błyszczenia niemi w teatrach i 
kawiarniach.

W Wiedniu mówi się o butonach, u nas o braku 
chleba u piekarniach i centrali zbożowej, do której 
zwrócone są tęskne oczy piekarzy. Rozprawia się 
o knkurudziance, zieinniaczaiicę, a pesymiści chcą 
w napadzie melancholii mleć na mąkę kasztany 
plantacyjne, łubin, z którego nierogacizna choruje, 
lub bobik, zastępujący brak owsa dla koni. Ten 
ostatni bylbj' nawet niebezpieczny nawet dla naj
skrajniejszego pesymisty, bo jako pokarm koński, 
mógłby go znarowić i uczynić jeszcze przykrzej
szym dla otoczenia.

Związek ekonomiczny urzędników żyje ciągle 
nadzieją otrzymania mąki żytniej i pszennej, jak 
również kasz najrozmaitszego rodzaju i tłuszczy, z Zakopanego. Święta ubiegłe minęły w Zako- 
narazie jednak ma, jak słyszymy, tylko grysik, panem smutno, choć przy pięknej pogodzie. Rru- 
resztki serów- „Eidamera1* i ,,Goudy". Rozsprzedał natna Gubałówka tylko gdzieniegdzie bieleje pła

za sztukę 16 hal. Podobnie obniżoną została cena 
ziemniaków o 10 hal. na miarce, 2 hal. na kilogra
mie. Ceny innych artykułów objętych taryfą ma
ksymalną pozostały niezmienione.

O targ na Dębnikach. W jednym z pism miejsco- 
wych podniesiono żądanie otwarcia stałych targów- 
w dzielnicy Dębniki. Żądanie to w- zasadzie słusz
ne jak nas informuje inspektorat targowy - 
jest obecnie niemożliwe do spełnienia. Dowóz na 
targ krakowski jest w czasie wojny stale niedo

stateczny, gdyby ponadto został rozdrobniony, 
najgorzej wyszłaby na tem publiczność. Koncentra- 
cya dowozu na jednym targu powoduje między do
stawcami i konkurcncyę i obniżkę cen, rozdrabnia
nie zaś dowozu musiałoby tnieć wprost przeciwny 
skutek. Wreszcie i o tem nie należy zapominać, że 
rynek dębnicki, w razie użycia go ua plac targo
wy, musi być najpierw wybrukowany i zaopatrzo
ny w  potrzebne urządzenia — co obecnie jest bar
dzo trudnem do wykonania. Mieszkańcy Dębnik 
muszą zatem z konieczności zaczekać na spełnienie 
swego w zasadzie słusznego żądania.

Z kraju, z Polski I ze Świata.

tami śniegu. Tylko Czerwone Wierchy i Goryczko
wa błj-skają swrą śnieżną białością. A od stronj- 
Hali widać obficie przystrojone w- śnieżną szatę. 
Koszystą, Granaty i inne szczyty. Na Krupówkach 
nudno: błoto miejscami gołoledź. Zjazd gości na 

święta, nawet jak na obecne czasi', b j ł  niewielki. 
Niejeden pensjonat jednak się zapełnił, a w zbor
nych punktach było dość rojno i gwarno.

Ze Lwowa. Z okazyi Nowego Roku składał za
rząd miasta w osobach komisarza rząd. starosty 
Grabowskiego i jego zastępcy p. Eplera życzenia 
noworoczne obu dostojnikom kościoła ks. a r c y h i -  
kupoin Bilczewskieinu i Teodorowiczowi, oraz ko

mendantowi miasta marszałkowi polnemu JE . Le- 
toyskyeuiu. Obu areypasterzom składało wogóle 
życzenia wiele wybitnych osobistości naszego mia
sta.

Onegdaj prowadzono oddziały żołnierzy rosyj
skich. pojmanych zeszłego tygodnia podczas walk 
pod Tarnopolem. Oddziały te liczyły przeszło 120(1 
jeńców.

Lwowskie pisma donoszą: Onegdaj odbyto
się w ratuszu posiedzenie sekcyi gospodarczej 
Komitetu opieki nad yehodźcaini. — Przewo
dniczący sekcyi red. Laskownicki nakreślił pro
gram działania sekcyi w chwili masowego powro
tu uchodźców- i zaproponował wybór kilku komi- 
syi, które przeprowadzą odnośne prace. Po obszer
nej dyskusji wybrano trzy kom isje. Do komisy i 
dla zbierania ubrań, bieliznj-, pościeli, sprzętów do
mowych itp. dla najbiedniejszych uchodźców, wy
li rano pp.: prof. Kallenbach ow-ą. Dr Seloerową, 
prof. Zuberów ą, Dr Godlewską. Argasińską, Zofię 
Czarnecką, Franciszka Żmudzińskiego. Dr Papee 
i Zygmunta Hałacińskiego. W  skład komisy i in- 
forinacyjno-ewidencyjnej i mieszkaniowej weszli 
jip. Rosenberżanka, Żmudzka, Tabińska, Dr Perl- 
mutterówna. Zawojski i Besen. Koinisya ta zajmie 
się biurem infonnacyjnein, istniejąceni już obecnie 
w pałacu Biesiadeckieh przy pl. Halickim 1. 10. 
Trzecia komisya, t. zw. gospodarcza, ma się zająć 
przyjęciem uchodźców na dworcu kolejowym, przy
gotowaniem iin eiepłego posiłku na dworcu, zor
ganizowaniem stacyi posiłkowych na drodze po
wrotnej do Lwowa i udzielaniem obiadu na miej
scu.

W biurze infonnacyjnein dla uchodźców zgło
siło się dotąd 250 partyi uchodźców (około 700 o- 
s o b )  p o  zasiłki rządowe. W kuchni p .  Stronerowej 
w szkole im. Piramowicza wydawano dziennie o 
koło 30 obiadów- dla uchodźców. Na wigilii zgro
madziło się tam około 100 osób. Rektor Dr Tw ar
dowski zajął się powracającą z uchodźetwa mło
dzieżą akademicką, która otrzyma zupełną opiekę. 
Ponadto p. Gaudiowa organizuje tanie obiady (po 
40 hal.) dla uczniów. Na pomieszczenie bezdom
nych uchodźców przeznaczono ze strony gminy 
bursę im. Piramowicza, a w Zamarstynowie' prze
znaczony być ma na ten cel dom miejski.

Onegdaj z dworea ezerniowieekiego odbył się 
pogrzeb śp. W ładysława Storożyńskiego, chorąże
go II. pułku Legionów polskich. Śp. Storożyński 
był Lw owianinem, tu ukończył szkołę realną, a na 
stępnie był słuchaczem wydziału inżynieri i na Po
litechnice lwowskiej. W życiu akademickiem brat 
żywy udział, należąc do Czytelni akademickiej i 
Bratniej pomocy i i. Przydzielony do II. pułku 
pr/.cbył kampanię karpacką. W dniu 9. lutego, w- 
zaciętyeh walkach pod Łopuszną, padł od kuli nie- 
p m  jaeielskicj.

Dziecł-tułacze. Na dworcu lwowskim zatrzymała 
żaiidarmerj-a dzies ięc io ro  drobnych dzieci, które 
wracały, jako uleczone z zakładu prof. Dra Buj
wida w Krakowie, do swych rodzin w Brodach. 
Komisarz, pełniący służbę inspekcyjną był w pra
wdziwym kłopocie, co zrobić z całym tym drobia
zgiem! który zatrzymano powodu braku papie
rów iegitj inacyjnych", a który trzeba było tym 
czasowo umieścić w aresztacłi miejskich. — Maleń
stwa na drugi dzień dopiero mogą odbyć dalszą po
dróż do domu. Jakżeż bardzo przydałaby się pani 
dyżurna -/. Ochrony dziecka na dworcu, aby podo
bnym tragedyom zapobiedz.

Ile mąki zjada obecnie Lwów tygodniowo? We
dług sporządzonego ostatnio przez Miejskie Biuro 
Rozdawnictwa kart chlebowych obliczenia, wyda
no dla publiczności iv ostatnim, ośmnastym tygo
dniu działalności Biura 176.000 kart chlebowych, 
co równa się 24(>.400 kg. mąki. Dla gmin podmiej
skich wydano w tym tygodniu 31.000 kart, t. j. 
43.400 kg. mąki. Prócz tego restauratorowie lwow- 
i-cj- otrzymali 8.322 kg. mąki, zakłady dobroczyn
ne 18.416 kg., a fabryka makaronu 2.500 kg. Ogól
na więc suma mąki wydawanej dla Lwowa wyno
si 310.000 kg. tygodniowo, eo czyni 46.000 kg. 
dziennie. Suma ta rozumie się, będzie wzrastać 
stosownie do napływu uchodźców do Lwowa.

Ujęcie szajki bandytów. „Kur. lwowski" donosi: 
Sensację wywołało ouegdajsze aresztowanie do
brze zorganizowanej szajki rabusiów, która przez 
dłuższy czas grasowała na drogach podmiejskich 
iv okolicy rogatki gródeckiej, okradając powraca
jących -/. miasta furami • kupców i włościan. Oneg
daj policja urządziła na bandytów zasadzkę i 
przyłapano całą szajkę i herszta Piotra Mielnic
kiego.

Dotkliwe straty . W ostatnie dni przed Świętami 
wyszedł z druku „Miesięcznik Pedagogiczny" za 
czas od maja do grudnia, organ polskiego nauczy
cielstwa ua Śląsku. Główna treść „Miesięcznika" 
j is t  smutna i żałobna — aż czerni się w niej od 
czarnych obwódek. To ofiary wojny! Procent bo
wiem nauczycieli na wojnie jest ogromny. W pu
blicznych szkołach na Śląsku uczj- nauczycieli 
1.850, a z tych obecnie jest na wojnie 915. Z po
czątkiem roku szkolnego 1915—16 władze wojsko
we uwzględniły liczne reklatnacye władz szkol
nych, tak, że znaczna liczba nauczycieli została 
tymczasowo zwolnioną od służby wojskowej. W 
okręgu Cieszyńskim wróciło 35 nauczycieli szkół 
polskich, we Frysztackim około 40. Ogromny pro
cent nauczycielstwa nadal zatem znajduje się w 
boju.

Ze Stanisławowa donosi „Kuryer Stanisławow
ski": Po świętach rozpoczęły naukę nie wszystkie 
szkoły. Jedne rozpoczną ją dopiero po świętach ru
skich, inne już we wtorek wróciły do pracy i pra
cować będą przez święta ruskie, tak  jak  ruskie gi
m nazjum  pracowało przez święta polskie z dwo
ma dniami przerwy. Wobec chorób epidemiczny cli 
iv okolicy wskazane jest, aby młodzież jak najrza
dziej udawała się do domów, by w ten sposób i 
siebie i innych nie narażać na chorobę.

Ceny nafty w naszem mieście są, pomimo ogło
szonej niedawno taryfy maksymalnej rządowej, 
ciągle jeszcze bardzo wysokie. Dlatego podaje się 
dla zoryentowania publiczności do wiadomości, że 
tutejsza R afineria Braci Haber i Spół. z ogr. odp. 
sprzedaje całe beczki po cenie 42 K za 100 klgr.,
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a w oklepie detalicznym tejże firmy w Kniliininie 
Kolonii pojedyńcze litry po 42 hal. za liter.

Hr. Aleksander Wodzicki, właściciel Olejowa, 
pod Zhorowem. bawiąc w swoim majątku przez 
cały czas inwazyi nieprzyjacielskiej, został w osta
tnich czasach wywieziony przez Rosyan do Penzy, 
gdzie mial przebywać jako cywilny jeniec. Na sku
tek jednak starań rodziny mają władze rosyjskie 
pozwolić hr. Wodzickiennt na zamieszkanie w Ki
jowie, dokąd ma niebawem przyjechać i zamie
szkać przy ul. Moskiewskiej pod 1. 4(i.

Nie podają już białej kawy. Ja k  donosi ,Wied.

które zaprasza Krewnych, Kolegów, Znajomych dziło Ministerstwo skarbu, iż wszystkie podania o aresztow ać n o r w e s k i e g o  generalnego  kon- 
Zmarłego oraz Publiczność, Prezydyum Tow. Filo- zezwolenie wywozu wnoszone być muszą na spe- sulą w S alonikach, Seefeldera. 
zofieznego. eyalnie do tego celu przygotowanych formularzach.

Czwarty tysiąc koron osiągnęły już składki na u- Formularze podań są do nabycia w Izbie handlo- 1 Udział serbski.

lacli-żołnierzach. Składki te złożone zostały wyłą- Rynek pracy na Śląsku. Położenie rynku pracj Serbski sztab  genera lny  udaje  się praw dopodo
b n ie  przez nauczycieli i nauczycielki, co świadczy na Śląsku przedstawia śląski Związek biur pośre- p,n je do Salonik ab y  ze sojusznikam i porożu
°ho S e  ze fc a n lfS a t y s t w a  opieki nad oouszczo- . . .  'm ie ć  się w spraw ie użycia w ojska serbskiego,
nemi dzfeemi odM zie ś i ? H  s ? y c E  191? r T g o d z . VV. P i e r n i k u  m e  nastąp.ła znaczniejsza zmia- W  Salonikach odbyw ają się w dalszym ciągu a- 
fi-tej wieczorem w mieszkaniu p. Henryka Moskwy ul. j 1,a w położeniu rynku p rac j. Jeszcze ciągle pano- resztow ania  osób p rzynależnych  do nieprzyia- 
Pańska Nr 7 If p., na które wszystkich fundatorów, ' wał brak wyuczonych robotników, a nawet nie- oielskich n.ni«tw " ' I
członków stałych i czasowych zapraszamy. Franci- j wyuczonych, których możnaby zatrudnić, niełatwo

nienia obow iązku, gdy  ojczyzna 
czynu przeciw  nieprzyjacielow i.

wezwie do

członków stowarzyszenia kawiarzy zapytany o dzio dnia 5 b. m. tj. w środę o godzinie fi wieczorem 
wpływ tego zarządzenia na nich kawiarniany, od- w lokalu sodalicyjnym przy ul. Szewskiej nr 5
powiedział, że kawiarzo. jak zawsze podporządko- 1 , ^ Zarządu Głównego T N. S. W. Posiedzenie Zarżą- 
1 . . .  , , , . r, . . , 'bi Głównego I. N. S. W. odbędzie się dnia 10 sty-
wują swój interes pod dobro ogółu.. Zapomniał tvl- c: zni h.  r. o godzinie 6-toj wieczorom w lokalu To- 
ko dodać jak wytłumaczyć tę „ofiarność11 ustano- | warzystwa i Lwów. ul. Małeckiego 5). 
wioną przez kawiarzy ceną za szklankę herbaty 
równą cenie szklanki kawy!

Z Olkusza. Dnia 19 ziu, odbył

Kury er P o lsk i’, w kawiarniach wiedeńskich od 27 . riZ0Jj Moskwa prezes, leiicyaKicszkowska sekretarka. b jQ t| osta(i. w  34  biurach zdających sprawozdania,
1 • . . . . . i - ,  I Kougreeacya nauczycielek krakowskich zaprasza . . .  . ,, . . .  i
hm. me podają juz białej kawy (2— 1 ). Jeden z swych t.złonk(-(W na WSpólny Opłatek, który się odbę-, ogłosiło się ogołem 3.344 męzczyzn 1 8.821 kobiet. 1

poszukujących pracy; miejsc wolnych było w p aź-'
| dzierniku dla mężczyzn 611, dla kobiet 4.048. Na
każde zatem zgłoszone 100  miejsc wolnych dla

1 mężczyzn obsadzono 3.145, dla kobiet 3.380. Brak 1
zdolnych robotników próbowano częstokroć usunąć 
jako tako za pomocą zatrudniania jeńców wojen- 

lub wglnych robotników zagranicznych. Ró-
się popis miejsco

wej drużyny skautowej. Wstępne słowo wygłosił 
komendant skautów, p. Zdzisław Kąkolewski Po
pis obejmował wolne ćwiczenia, piramidy spe- 
eyalnie skautowe: palcaty, ćwiczenia ratownicze 
chłopców, budowanie szałasu przez dziewczęta: 
prócz tego ćwiczenia dziew cząt ze wstążkami oraz 
ogólny śpiew < hóralny i deklamacya. Bogaty pro
gram i sposób wykonania dały możność rodzicom 
i patronatowi skautów stwierdzić z uznaniem i 
wdzięcznością, iż nowy komendant na mocnem 
podłożu, zhudowaiicin przez poprzednika wznosi 
równie mocną budowlę.

W d. 25 z. 111. staraniem „Ligi Kobiet " urządzona 
została gwiazdka dla dzieci legionistów' i skautów. 
Przyczyniły się do niej w znacznej mierze dzieci 
Olkusza, które pospieszyły podzielić się ozdobami 
elioinkowemi i słodyczami z dziatwą. Po serdecz- 
nem przemów ieniu przewodniczącej, odśpiewaniu 
roty i kilku kolend, dzieci otrzymały z rąk trady
cyjnego „św. Mikołaja11 torebki ze słodyczami i z 
rąk , ułana z linii bojowej11 książeczki i kalendarzy
ki patrystyczne. Zasiłkiem dla kasy wsparć rodzi
nom legionistów była ofiara miejscowej komendy 
obwodowej yv znacznej ilości mąki oraz lfiO koron 
z koncertu.

W dn. 27 z. m. yv ochronce olkuskiej odegrane 
zostały przez dzieci z ochronki „Jasełka" yv I od
słonie i „Noc świętojańska". Przedstawienie było

panstw .

Po wspólnej naradzie.
Lugano (Teł. p ryw .j. W edług doniesienia 

spraw ozdaw cy Al a g  r  i n i e g  o w „Secolo11 n a 
k az  uwięzienia obcych konsulów  w ydano po 
wspólnej naradzie jenerałów  S arraila  i M ahona: 
narafla odbyła się bezpośrednio po oddaleniu 
się n ieprzyjacielskich  lotników .Z Limanowej. Staraniem tutejszego P. K. N. oraz 

Ligi Kobiet i Koła T. 8 . L. urządzono w dniu 19 gru- .
rniai u. r. doroczną wentę gospodarczą, z której czy- 2  } iu.u wPin.vcn roDotmkow zagranicznych. Kó- Dalsze aresztowania,
sty dochód przyniósł 938 K 8 li. Znaczniejszo datki wniez ułatwiano wszędzie otrzymanie pracy inwa-
pieniężne na cei wenty ofiarowali: Zarząd rafineryi w' lidom wojennym, których po yviększej części przyj- W iedeń. (Tel. pryw .) „'W iener Allg. ZtJ 
Sowlinach 100 K: Zarząd dóbr Stróża 50 K: S t  hr. 1 inowali , now|, dawniejsi pracodawcy. Zastępywa ; d™«>s7i W ojska en ten te  u k ończy ły  um acnianie 
t('jsz(°j" załogi pospolitego ruszania przyniosła 43 k  j n*e męskich sił roboczych żeńskiemi przyhraio w obszaru N donik . Zarządzono dalsze areszt ów a- 
50 h: zbiórka Delegatów'Komitetu w Tymbarku 51 K; październiku znowu większe rozmiar}'. | m a austi o-w ęgierskich  i niem ieckich podda-
w Fjanowicach 36 K 22 h; zaś z rozsprzedaży losów i j Nadania górnicze w Król. Polskiem. Na zasadzie nAtdl- 
kart wstępów uzyskano 321 K 39 h. Okoliczne oby- f 1.0 /n o ..7 .l.i7PIlifl „[pmipokioh .. i.,;],. w Wars»nwip watelstwo i Duchowieństwo ofiarowało zwierzynę, o/poi ząuzema niemieckich m lad/. waiszawie
drób itp. Wszystkim ofiarodawcom składa Komitet z. d. 4 grudnia br. nabywanie terenów górniczych 
serdeczne ..Bóg zapiać11.

Wiadomości kościelne.

Zmiany na stanowiskach i urzędach w dyecezyi i 
krakowskiej. I

X. .1 a n F i g w c r, proboszcz w Stryszowie i X. ' 
Wojciech M a c i e j o w s k i ,  ekspozyt w Ostrow- 
sku odznaczeni przywilejem noszenia expositoriuni 
canoiiicale.

I n s t y  111 c y ę k a li o n i e z n ą otrzymali: X. 
Józef R ą c z k a  na probostwo w Bestwinie, X. 
Stanisław K o b y ł e c k i  na probostwo w Zem
brzycach

M i a n o w a n i a :  O. Tytus G u u t e k, reformat, 
rektorem kościoła filialnego w Bronowicaeh Wiel
kich; X. Dr Jan  T o b i a s i e w i c z, adm inistrato
rem prebendy św. Wojciecha w Krakowie.

P r z e n i e s i e n i :  X. Wojciech K a r a b u ł a z 
Wiśniowej na administratora do Węglówki, X. 

Józef ,ś w i ą d e r z Oświęcimia do Wiśniowej, X.

i zyskiwanie koneesyi dla eksploatacji tychże jest 
na tery toryum okupacyi niemieckiej zakazane; 
wszelkie akty prawne, ułożone do 1 lutego 1915 
roku są nieważne. W yjątki są dopuszczalne na pod- 
stwie specjalnego pozwolenia szefa adm inistracji 
górniczej przy Zarządzie Niemieckim w W arsza
wie.

Na froncie wschodnim.

pod każdym względem udatne. Osiągnięto dochód I Józef N i e m c z y k, Salezjanin, na III. u ikaryusza
7. przedstawienia w kwocie 116 koron.

Z Lublina.
Na skutek uchwały, powziętej w Lublinie d. 5 

grudnia br. na zjeździć delegatów od wydziałów 
prowinoyonalnyeh. urządzono 12 zm. szereg zebrań 
wyborczych w powiatach. Na zebraniach tych 
wszędzie uchwalono rezolucj e,

oraz wysłano delegatów na 
zjazd do Warszawy. W powiecie Puławskim zebra
nie odbyło się w Kurowie w urzędzie gminnym; 
zgromadziło się około 400 osób; wybrano ziemian 
pp. Krajewskiego i Brzezińskiego, Telatyckiego, 
3 włościan i 2 mieszczan: w pow. Janowskim zje
chano się do Urzędowa, wybrano X. Kwoczyńskie- 
go oraz 2 mieszczan i włościanina; w Lubartów 
skiem wybrano p. Z. Olszewskiego, administratora 
dóbr, 2 mieszczan i 3 włościan, zebranie było li
czne i bardzo ożywione; w pow. Lubelskiem na 
zebraniu w Bychawie wybrano X. Kwiatkowskie
go, p. Plewińskiego ziemianina i Mamezana wło
ścianina: w Lublinie zjazd upoważnił ziemianina p. 
Sohioszezańskiego i ks. Żyszkiewieza.

Z Radomia donosi „Gaz. Pol.“ Prezydent ni. Ra
domia otrżymał hojną ofiarę, którą c. i k. Komenda 
Obwodowa w Radomiu, chcąc przyjść z pomoc.; 
Instytucjom  Dobroczynnym miejskim, przeznaczy
ła z okazyi Świąt Bożego Narodzenia w wysokości
15.000 koron, a mianowicie: 1) Dla ludności chrze
ścijańskiej: Komitetowi Obywatelskiemu m. Ra
domia na prowadzenie jeszcze jednej taniej kuchni
5.000 koron. Kom isji Szkolnej dla biednych uczni 
kursy Seminaryum Nauczy (eolskiego 1 .200 K, dla 
Przytułku dla starców na Starem Mieście — 500 
kor.. Towarzystwu Dobroczynności: na ochronę I 
500 kor., na ochronę II i IV — 500 kor., na ochro
nę III — 300 kor., razem 8.600 koron. 2) lila lu
dności żydowskiej: Sekcji Dobroczynnej żydów 
skiej Komitetu Obywatelskiego m. Radomia — 
5.600 koron. Towarzystwu Talmud Tora na ochro
nę — 400 kor., Tow. szerzenia oświaty na ochro
nę - -  400 kor. — razem 6.400 K.

Z Lodzi. „Gazeta Łódzka” donosi, że w Zarzewie 
z ub. czwartku na piątek dokonano w kościele św. 
Anny kradzieży. Złodzieje otworzyli drzwi do za- 
krystyi i weszli do kościoła. Wytrychem otworzyli 
tabernakulum i rozsypali liostye. Wartość pokła
dzionych puszek 70 rb. W kaneolaryi parafialnej 
wykradli złodzieje żelazną kasetę, w której zresztą 
nie było pieniędzy. Z powodu sprofanowania przez 
złoczyńców domu Bożego, odbyło się nabożeństwo 
ekspiacyjne, odprawione przez X. Przeździeckiego.

Wojna a atlasy szkolne. Pod tym tyłułem pi
sze ktoś arcycharakterystycznie do „Beri. T agebl.1: 
Gdy wojna się skończy i dzwony pokojowe za
brzmią w kraju, wtenczas według wszelkiego pra 
wdopodobieństwa świat okaże zmienione oblicze. 
Granice krajów, które przeszło rok prowadzą woj
nę, przesuną się mniej lub więcej. Nie można jesz
cze wiedzieć, czy całe państwa nie znikną z po
wierzchni ziemi. Nie potrzeba snuć politycznych

do ( iświęcimia.
X. Józef St y ry l s ki z Zembrzyc do Buczkowic.
X. Franciszek K o r z o n k i e w i c z z Lipnika 

na administratora do Hałenowa; X. Jan  K o s s o  w- 
s k i  z Jeleśni do Lipnika: X. Franciszek Ż a k  z 
Chocni do Jeleśni, X. Stanisław Ż e l  i w s k  i z 
Bestwiny do Oboczni; X. Jan  W o j e w o d z i e  
z Podgórza na zastępcę katechety przy gimnazjum 
w Now ym Targu; X. Tadeusz F a li o r z Chrzanowa 
do Podgórza; X. Franciszek B 1 a li u t z Osioka do 
Chrzanowa: X. Franciszek B a r a ń c z y k z Mora 
wicy do Jeleśni. X. Dr Michał W i e t e c li a z No
wego Targu na zastępcę katechety przj' ginma- 
zyum w Myślenicach.

K o n k u r s  ogłoszony na probostwa w Węglów- 
c(> i Hałcnowie z terminem trwania do końca sty
cznia 1916.

Spraw ozdaw cy wojenni podnoszą, iż akcya 
| bojowa na froncie galicyjskim  i besarabskim ,
. k tó ra  się obecnie znacznie ożyw iła, w skazuje 
i że poza linią bojow ą rosy jską dokonują  się wa- 
I żne przesunięcia i ustaw ianie w ojsk, zresztą od- 
daw na zapow iadane. Na przestrzeni m iędzy 
B u r k a n o w e ni a C h o o i ni i e m a więc na 
2 0 0  kin m niej więcej usiłowali R osyanie d o tąd  

■ w trzech punk tach  posunąć się naprzód, a to 
' w okolicy  na północ od B u c z  a c z a , nastc- *
' pnie pod J  a z ł o w c e  m a w reszcie pod U ś- '
' cieczkiem . Poniew aż uderzenia te  o c h a ra k le - ' 

rze lokalnym  w ykonyw ane były p rzy  silnem po - 1 

parciu a rty le ry jsk iem  zuaeznenii stosunkow o^ 
1 siłam i - to  okoliczność ta  w skazuje, iż R o sy a -! 
1 nie w m iędzyczasie otrzym ali znaczne wzmo- 
! d iien ia  w m ateryale  ludzkim , natom iast nie w y - ! 
rów nali jeszcze braku  w m ateryale  a rty le ry j 
skim i karab inach  m aszynow ych.

| W szystkie usiłow ania rosyjskie juizostały cło- 
lad bezskuteczne.

■ ..Az E st“ podaje, iż w edle doniesienia ,.A- 
genee A thene11 poseł francuski w A tenach ja 
wił się u p rezyden ta  m inistr. S k u 1 u d i s a i o- 
św iadczyl, iż rządy  państw  en ten te  nie uw aża
ją za stosow ne uwolnić uw ięzionych konsulów  

i n ieprzy jacielsk ich . N aruszenie praw  zw ierz
c h n ic tw a  g reckiego  w .Salonikach nastąp iło  
zdaniem  posła francusk iego  w łaśnie ze s trony  
państw  cen tra lnych , a to przez a tak  u i e m i e- 
c k i c li lo tników .

Los uwięzionych.
Sofia. (Tej. p ryw .) O kręt „ P a tr ie 11, na k tó 

rego pokładzie pom ieszczono in ternow anych 
konsulów  i poddanych państw  obcych, odp ły 
nął ku  w yspie M u d r o s. .

W edług innych doniesień uwięzieni konsulo
wi® znajdu ją  się już lia wyspie M a 1 c i e.

Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Żona lekarza 
sztabowego Dra Melińskiego, Olga Melińska. która od 
początku wojny rozwinęła w szpitalu rezerwowym nr 
1 w Wiedniu bardzo owocną działalność, otrzymała w 
uznaniu swej akcji krzyż honorowy 2 klasy Czerwo
nego Krzyża z dekoracją wojenną. Obecnie jest. p. 
Mclińska czynną jako kierowniczka jednej ze staeyj 
posiłkowych przy szpitalu polowym nr 11/2 na fron
cie południowo-zachodnim.

I
Z żałobnej karty. Wczoraj zmarł we Lwowie po 

krótkiej, bo 2 -tygodniwej zaledwie chorobie w wie
ku 76 lat życia R o m u a l d  M a k a r e w i c z ,  e- 
mery-towany od r. 1903 dyrektor byłego Towarzy 
ftw a wzajemnej pomocy urzędników prywatnych, 
ktćre w roku 1903/4 przeobraził dyr. Stan. Bal na 
zasadach asekuracyjno-tci lmicznych w obecne To
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń mzędników 
pry watoive.il. Zmarły położył około zorganizow auia 
owego Towarzystwa oficjalistów prywatnych od 
samego początku jego istnienia w r. 1867, jak  nie
mniej około jego dalszego rozwoju nieposplite za
sługi, a hi st rya twarzystwa związana jest ściśle z 
życiem zmarłego.

Budapeszt (Teł. pryw .). „A z E st"  donosi, że 
w edług doniesienia „R uskiego  Inw aJida11 na 
przestrzeni m iędzy P i ń s k i e m  a 1 ' h o c i - 
m i e n i  ustaw ili R osyanie n o w ą  arm ię liczącą 
około 2  m iliony żołnierzy.

Genewa. (Teł. p ryw .) Dzienniki francuskie  
podnoszą, że znaczna część w ojsk rosyjskich , 
nagrom adzonych obecnie w B esarabii p rzezna
czona jest do podjęcia ofenzyw y na B u k o  w i- 
n i e. a to wobec postaw y Rumunii, k tó ra  od-

tf ‘ |  *
nym oporem w 
jej neutralności.

*

W Albanii.
Korpus włoski.

mówiła wolnego przem arszu i zagroziła czyn- narzeka
razie usiłow anego naruszeń ta

W edług zgodnych za]>atrywali spraw ozdaw - 
próby ofenzyw y, podejm ow ane przez Ro-ctni

syan od dnia 24 grudnia lih. r. zm ierzają do 
m askow ania ruchów , dokonyw anych  poza fron
tem , jako też  do n iepokojenia w ojsk sprzym ie- j 
rzonych. W szystkie uderzenia n ieprzyjacielskie

Wiadomości gospodarcze,
Ceny maksymalne krup. Namiestnictwo galicyj

skie wydało rozporządzenie, którem dla drobnej 
tprzedaży krup jęczmiennych ustanawia następują
ce ceny maksymalne za: 1 kilogram. Krupy ję

zostały  jednak  odparte 
stra t u n ieprzyjaciela.

wśród nader krw aw ych

W  Salonikach.
Sprawa konsulów.

Lugano (Teł. pryw .). O aresztow aniu  konsu
lów w balon ikach  podają dzienniki m edyolań- 
•skie dalsze szczegóły: W szystkie cz tery  konsu-

W Czarnogórze.
Nowy gabinet.

Cetynia (Teł. B .j. G abinet w ręczył prośbę

bu M u s k o v

czmienne Nr. 10. 64 hal.; krupy jęczm. Nr. 9. 66  hal. la ty  znajdu ją  się przy tejsam ej ulicy w dzielnicy 
krupy jęczm. Nr. 8 . 68  hal. nadm orskiej. Około godz. 4 spostrzeżono patro-

wemi zależną jest od zezwolenia Ministerstwa han- kktnail p rzy ją ł ich bardzo grzecznie, a to li o- 
Zaw iadom ienia i k om unikaty. dpi Formularze zgłoszeń są do nabycia w biurze św iadczył, iż a tak  lo tn ików  n ieprzy jacielsk ich

Nabożeństwo żałobne. Staraniem Towarzystwa łzby handlowej i przemysłowej. zdaniem  początk iem  działań  w ojen-
Filozoficznego w Krakowie odprawi się w p ią tek ,' Pzekazywanie waluty zagranicznej Bankowi au- nych w Salonikach, a ta  okoliczność upraw nia 
d. 7 . stycznia br. o godzinie 8  rano, jako w drugą stro-węgierskiemu. Z dniem 1. stycznia br. ma być, go, do uw ięzienia funkeyonaryuszy  n ieprzyja- 
rocznicę zgonu, w kościele akademickim św. Anny, jak wiadomo przekazywaną Bankowi austro-wę- cielskich państw . Urzędowej odpow iedzi na  swój 
przed grobem Patrona nauk, św. Jana Kantego, za gierskiemu wszelka waluta zagraniczna, uzyskana p ro test do tąd  G recya nie otrzym ała, 
spokój duszy ś p .  ks. dra Franciszka Gabryla, Pro- 7, wywozu towarów za granicę państwa, 
fesora i Rektora Wszechnicy Jagiellońskiej, a d łu -( Celem uproszczenia postępowania przy uzyskaniu Aresztowanie norweskiego konsula.
golemiego członka Wydziału i gorliwego prełegen- zezwolenia na wywóz towarów, o których ma być 
ta w Tow. Filozoficzneni. Nabżeństwo żałobne, na odtąd zawiadamiany Bank austro-węgiersk*, zarzą-

Przyjęcie noworoczne u Sarraila.
Lugano (Teł. pryw \). „Secolo11'd o nosi, iż w 

dniu  now orocznym  odbyło się u jenera ła  S a 1- 
r a i ł a  urzędow e przyjęcie, w k tórem  wzięli u- 
dział tak że  przedstaw iciele rządu i arm ii g rec
kiej. G recki jenera ł M o s c h u p u 1 o s sk ładał 
życzenia w  im ieniu trzeciej arm ii g reckiej i wy-

Genewa (Teł. pryw .). L yoński ,.N ouvclliste‘‘ 
że d o tąd  nienia św ieżych wiadom ości 

o korpusie w łoskim , k tó ry  w Albanii w ylądo- 
1 wał. Jeżeli W łosi nie posuną się w k ierunku  
północnym  i nie uderzą na B ułgarów  z flanki, 
to  Serbow ie i C zarnogórcy zostaną przez prąee 
naprzód oddziały  bu łgarsk ie  oddzieleni “ od 
wojsk pom ocniczych włoskich.

Ostrzeliwanie Nancy.
Budapeszt. (Teł. pryw .) Z R otterdam u dono

szą dnia 2  stycznia b. r.: W edług urzędow ego 
doniesienia francuskiego  ustaw ili N iem cy w o- 
kolicy M u łi 1 b a. c h dalekonośne działo, z k tó 
rego rzucili na m iasto 1 0  g ranatów . Szkoda jest 
rzekom o n ieznaczna. (N ancy nad M eurthą. od
dalone około 16 kilom , od gran icy  L otaryngii. 
P rzyp . Red.)

Rozwiązanie włoskich towarzystw.
Innsbruck. (Teł. p ry .) D ziennik urzędow y 

„T iro ler B ote11 przynosi następu jące  urzędow e 
ogłoszenie: Po myśli §§ 24 i 25 ustaw y z 15 
listopada 1867 Dr. p. p. Nr. 134 rozw iązano n a 
stępujące stow arzyszenia;

.1.1 „Societa di assistenza fra i regnicoli tem- 
poraneam ente  residenti nel T ren tino" w Rove- 
re tto .

2 . „Unione agen ti R o re re ta n i" .
3. „Club Giclistióo A ldenese" w Aldono.
4. „Unione C iclistica" w  Mori.
5. „Societa di R iv a"  w R iva.
(i. „P ro  cu ltu ra  societa R ira n a  per 1" instru- 

zione jiopolari w R iva.
7. „Cireolo socialLsta" w R iva,
8 . „C ireolo catto lico  di cu ltu ra 11 w Rablii.
9. „Societa opera ta  di laco ra to ri italiani di 

F e ld k irch 11.

Wezuwiusz.
Lugano. (Tel. pnwe.) Z N eapolu donoszą, że 

od d. 2 b. 111. z k ra te ru  W ezuw iusza wznoszą 
się słupy dym u i ognia. Lawa w ydobyw a się 
skąpo. W iększe niebezpieczeństw o na razie nie 
grozi.

NADESŁANE.

Podziękowanie.
Prez.jd. 111. Krakowa JE . Drowi Juliuszowi L e o , 
drowi Ferdynandowi M a i s s  o w i burmistrzowi ni. 
Bochni i posłowi na Sejm kraj., reprezentacji 111. 
Niepołomic, ks. kan. M i g d a ł o w i ,  dyrekt. szkół 
w Niepołomicach W.P. J a r z y n i e  oraz wszyst
kim znajomym i przyjaciołom za okazane współ
czucie z powodu śmierci śp. W ładysława Wimmera 
składa najserdeczniejsze podziękowanie

Rodzina.
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d y m is ję . Misyę utw orzenia now ego gabinetu  
jiowierzono dotychczasow em u m inistrow i skar- 

i c o w i.

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu- z dnia i .  stycznia 1916

1 Pomoc państwowa w Królestwie.
j Wiedeń. (T .pr.) Z  w ojenne k w ate ry  prasow ej 

Dia miejscowości położnych w obrębie dalszym lc 7. nasadzonym i bagnetam i, jak  nadeszły  w po- donoszą: N ajw ażniejszem  zadaniem  w ojskow e- 
niż 10  km. od młyna lub najbliższej stacyi łado- spiesznym  m arszu. W jednej chwili obsadziły  go zarządu  w P olsce rosy jsk iej jest usunięcie 

_! w ni c ze j tego młyna zezwala się ze względu na wyż- one bram y wohodowe. o toczyły  dom y, k ażd y  n ę d z j , jak a  ciężko do tknęła  te  obszary  przez 
śze koszta dowozu podwyżkę ceny o 2 hal. na ki około 200 angielsk ich  piechurów  i m arokańskich  w ielom iesięczne w ydarzenia wojenno. Z zado-
logramie. Miejscowości te oznaczy i ogłosi polity- żuaw ów . Na drodze stali tak że  dragoni. Do woleniem m ożna stw ierdzić, że w tym  k ierunku
czna Władza 1. instancj i. I w nętrza  budynków  konsu larnych  weszli wszę- już bardzo wiele uczyniono. O dbudowa spalo-

Każdy handlarz krupami obowiązany jest ozna- dzie jeden  oficer z k ilku  żołnierzam i. N iem iecki nych m iejscowości jest w toku . a p rzyspiesza ją 
czvć znajdujące się w lokalu sprzedaży zapasy konsul W a l t e r  i au s try ack i genera lny  konsul oddanie drzew a z lasów  państw ow ych po cenie 

planów przyszłości, ani wyrażać nadziei fkntaśty- ’ kr'uP jęczmiennych widocznymi napisami według K w i a t k o w s k i  byli w łaśnie przy  p racy . O-1 zniżonej a w w ypadkach  godnych ' uw zględnie- 
cznvch lecz trzeba uznać tymczasem możliwość poszczególnych gatunków, a nadto uwidocznić ro- baj zapro testow ali stanow czo przeciw ' najściu , ma naw et za darm o. Ruchom e kolum ny robo-
że mapa Europy po wojnie inaczej wyglądać będzie wnocześnie ceny każdego gatunku według wagi , T ureck i g enera lny  konsul K i a m i l B e y  chciał tnicze nap raw ia ją  zniszczone drogi, co jest zara-
niż obecnie. Właśnie ta m ożliwość'powinna b y ć 1 0  zapasy żywicy, kolofomum 1 olejów terpenty- podobno uciec został jednakże  dopędzony. B u ł- , zem dla nich źródłem  zarobku. Pew ną pomocą 
wskazówka dla naszydi zarządów szkolnych Gdy ,,owych. Rozporządzeniem ministeryalucni z dnia garsk i konsu l N e t  i O f f był nieobecny i zosta ł są rów nież zasiłki p ieniężne dla pozostałych 
uczniowie na Wielkanoc dostaną prom ocje do w y ż-; 1_l- ustanowione zostały c e n y  ina- a resz to w an y  dopiero o godz. 7 wieczorem. Po- pensyonistów  rosy jsk ich , jako  też k u c h n ie ’ In
szej klasy, ich rodzice będą im musieli kupić nowe k u y m a l n e  dla kolofomum, żywicy oraz olejow nadto  u jęto  do niewoli tak że  sek re ta rza  m in is tr ., dow e 1 dom y sieroce. Od dnia 1 1 . listopada p.
atlasy które dla wyższych szkół nie są tanie A terpentynowych. Równocześnie nałożony został na z 8 otn  A b r a n o f f  a, k tó ry  bawił tu ta j w prze- w sta ł C en tra lny  K om itet pom ocy 1 sk łada  się
obecnie trzeba być oszczędnym i unikać wszelkiego wytwórców oraz handlarzy tymi artykułami obo- jeździe do A ten. W szyscy konsulow ie jako też  z przedstaw icieli czterech  kom itetów  obwodo-
w ydatku niepotrzebnego. Niepotrzebne zaś jest k u - ! wiązek z g ł a s z a n i a  z a p a s ó w  wszelkich ga- personal u rzęd mczy z o s ta iiw  sam ochodach pod w ych (P io trków , Radom , K ielce i Lublin) do
nowanie nowycli atlasów ponieważ prawdopodo-1 tunków żywicy (kolofoniuni, żywicy terpentyno- s tia z ą  francusk ich  żandarm ów  eskortow ani k to reg o  należą tak że  p rzedstaw iciele kom ite- 
ł ii wkrótce beila przedawnione i będzie je weh żywicy szklanej itd.) wedle stanu z dn. 1 sty- przez dragonów  przew iezieni do po rtu  i mniesz- tów  pow iatow ych. Przew odniczącym  tego  Po
trzeba zastąpić nowem wydaniem. Dlatego w ł a d z e  I ™  1916. Obowiązek zgłoszenia rozciąga się na czeni na „P  a t  r  i e“ . P rzed  niem ieckim  konsu- m ite tu  był aż do śm ierci H enryk  D em biński
szkolne winny podwładnym organom dać wska- 1 wszystkich posiadaczy ilości, przewyższających latem  stoi obecnie straż szkocka, przed innym i jego zastępcą  je s t by ły  poseł do D um y J a n  Sie-
zówkc, abv pozwolono uczniom obywać się atla- IDO kg. Dalsze zgłoszenia zapasów następować ma- francuska G odła państw ow e są n ienaruszone, d lecki: generalnym  sekre tarzem  jes t p. Józef
sami k t ó r y c h  d o t y c h c z a s  u ż y w a j ą ,  d o p ó k i  s i ę  n i e  J 4  wpdle stanu z ostatniego dnia każdego miesiąca L re tek t, kom endan t m acedońskiej zandarnie- Targowski z Czyżowa. N ależy się spodziew ać.

• . 1 -1 ' t . . , ’ Mo d„ia 8 . miesiąca następnego. Wolny obrót wy- ry i i d y re k to r policyi w Salonikach udali się je- że dzięki s taran iom  tego  au tonom icznego koini-
mieiiionynii artykułam i został równocześnie znie- szcze tegosainego dnia^do jenera ła  S a r r a i l a ,  te tu  ludność nie będzie cierpiała głodu i prze- 

wszelka sprzedaż poza dostawami wojsko- aby  zapro testow ać w im ieniu rządu  greckiego, trw a  ciężkie czasy w ojenne bez w iększej śzko-
' .......................................  ' "  ‘ <iy-

Czy znacie iui 
nasze ukochane 

nowości?
KtłwiozM wazlrawa aiazaikaara zabaarjr
la 1 =  K 1.50; la 2 = K  250; la 3 = K  4 — 

la 4=K  450.
Szczególnie la 4 sprawia wielkie zachwy 
cenie. Z kolorowych kamyków możua ukła
dać humorystyczne typy wojaków. Wojenne 
s eny mocarstw sprzymierzonyah i nieprzy
jacielskich. Każda zabawa jest opatrzona mar
ką wojennego zapomowego funduszu dla 
A  wspierania tegoż,

k I J  Ora w cierpliwość rowy strzeleckie K — •50 
▼  ̂ Ora w pzarnożółty krzyż K 2-—

Z obrazkiem’ jako znakiem ochronnym .cz&mo-tćłtego 
krzyża- jako etykietą, któremu to my od kałdej gry 
ofiarujemy 20 h na .publiczne odżywianie d li nie zao
patrzonych lodzi. — Najplęknlalazą rozrywką tak 
dla młodych (stary cht jakoteż dla rannych i cho

rych. Jest wazędzie do nabycia.
F, Ad. Richter i Ska., Wiedeń, X1U, Eitei- 

bergergasse 6—14.

Sanatogen
Pr*e* 21000 lek a rz / nznany 
w zm acniający ciało i nerwy.

środek

Berlin (Tel. B.). Spraw ozdaw ca B iura W olf- d a ł przy te j sposobności rozkaz  dzienny, w któ- 
fa w A tenach  donosi: G enerał S a r r a i 1 kazał rej podniósł w ażność chw ili i konieczność speł-
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I  Poszukiwani p a s a ty

Subjekt
fryzyerski poszukuje posady na pro-1 
wincyi wo'ny od wojska. — Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji >Głosu Na-[ 

rodu« pod Józef Krzywonos.
  2352____________

Z d o ln e
gospodynie wiejskie, panny służąee I 
z krawieczyz ą, kucharki ma do umie-l 
szczenią Biuro .Ochrony kobiet", 
Związek Niewiast katolickich, Krupni

cza 16. I. p. 22251

P O S Z U K U J Ę
jakiejkolwiek posady lub zajęcia. I 
Łaskawe zgłoszenia: Aleksander 
Krochowski, emerytowany wach-| 

mistrz żandarm, w Okocimie. 
_______ 2346 _  _____

Wstąpi do praktyki
handlowej uczeń z ukończoną 3-cią gi-1 
mnazyalną. Łaskawe zgłoszenia przyj
muje z grzeczność p. A. Mitera Pod-| 

górze, ul. Łagiewnicka Nr. 14.
2343

Organista
zajmujący posadę od 20-tu la 

w klasztorze CO. Redemptory
stów w Tuchowie z odbytą nauką 
w szkole w Tarnowie, lat 41, 
wolny od wojska, życzy sobie 
zmienić posadę na stałe lub też 
przyjmie zastępstwo. — łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje tenże Michał 
Leśniak, organista w klasztorze 
0 0 . Redemptorystów w Tuchowie. 

2272

Były Legionista
cywilny mierniczy, leśnik zukoń-| 
czoną wyższą szkołą lasową — 
kawaler z matką staruszką, po
szukuje posady. — Zgłoszenia: 

pocztmistrz Jawora n/Str. 2301

B u c h a l t e r k a
pisząca na maszynie, poszu
kuje posady zaraz. Zgłoszenia I 
pod B. Z. do Administracyi | 

„Głosu Narodu."

W o ln t posady

Poszukuję
zaraz nauczyciela lub r uczycielki doi 
dwóch chłopców z I i III. klasy gim. I 
realnego, ra wieś niedaleko Krakowa. 
Ogłoszenia przyjmuje Dr Pioirowsk1’ 
Kraków, Łobzowska 22. od 2— 4 popoł. I 

2.

Poszukuję
osoby dobrych form towarzyskich I 
władającej biegle językiem fran-l 
cuskim na kilka godzin dziennie! 
jako towarzyszki dla dwunasto I 
letniej panienki. Zgłoszenia w Ad
ministracji »Głosu Narodu* pod 

•Kultura*. i357

3 C 3 C 3 C r D S
W ażn e

dla gmin i komitetów odbudowy.

PAPY DACHOWE
wszelkiego gatunku dostarcza w każdej !lości

IMIDRSIII FilBRYKii PHOgUBTfiH TERDRYGH 
PUPY DRCH0RE1 I ASFALTU

In iM Y S W  HUCHR3SKI
P o d g ó rz e -Z a b fo c ie

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
— c e n y  ś c i ś l e  fa b r y c z n e . — ^

- D iC Z O C■ X . . X i  X

MIÓD lipowy puszka 5 kg. K. 10*—

MASŁO miodowe
wiaderko 5 kg. K.IO*—

MARMOLADA owocowa
-wiaderko 5 kg. K. 9.50

MARMOLADA jabłkowa
wiaderko 6 kg. K. 11*50

HERBATA Orange-Pekoe
1 kg. K. 11*20

HERBATA w okruchach k.9-60

poleca firma: 2310

yy

\
L A K T O L "
ul. Karmelicka 15.

OSTATNIA NOWOSC!
Wydawnictwa Księgarni J .  Czerneckiego Krakó”SZEWSKA 17.

Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów
= = = = =  Proff. Piotra Stachlenfcza:  —

L is ty  P a n a  Z a g ło b y . Serya I i IL Bohaterowie arcydzieł Henryka 
Sienkiewicza.

99

e | l H M  Serya papierów listowych ozdobionych kompozycjami
m a i K i  0 uastro ju poetycznym i patryotycznym

M «1 A c ł n a K  Gaierya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, którewnaj- 
-* H  O  przedniejszej reprodnkcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą 

rysunkowi znakomitego artysty.

Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem
wydawnictwem.

Księgarnia J. CZEMIECKIEGO traków, Siemska 17.
Wielki oybfir KURT POCZTOWYCH z reprodukcyami prac najznakomitszych

artystfiui polskich.
Nabywać można pojedynczo lub hurtownie : 22/6

[ Ro zm aiło

D rzew ne
materyały różnych sortymentów 
dostarcza Wożniak — Zakopane. 

4.

Na ręce siostry Maryi
„od ubogich" przy ul. Warszawskiej 
1. 6. proszę o łaskawe ofiarowanie 
dwóch łóżek, pościeli, trochę sprzę
tów i naczynia kuchennego, dla 
nieszczęśliwej rodziny, która wsku
tek wojny została ogołoconą ze 

wszystkiego. 6.

Spólnika
do otwarcia rentownego interesu w Kra
kowie z kapitałem 5—10.000 kor., oraz 
pożyczki celem powiększenia kapitału 
zakładowego w tym interesie w wyso
kości 5 —6000 kor. za zabezpieczeniem 
na I hipotece poszukuje się zaraz. — 
Zgłoszenia pod adresem : Posiadacz bank
notu 100 kor. Nr. 40.734 do Adm.

• Głosu Narodu* Kraków.
2341

7 .  C ie ś liń s k i
Przem yśl (Galicya)

Tolcsva — Węgry.
zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

Wobec podrożenia win stołowych, oferuje Samorodnery 
magnackie aromatyczne mszalne 100 Litrów od koron 
220—255, Tokaje l 1/. putowy 450, 2 put. 550, 3-put. 
800. Koniak medycynalny „Contro" 10 flaszek 65 Kor. 
Malaga, Madejra I Starkę z 1901 roku, 10 flaszek

50 Koron.

I  Kupno —  s p rze d a ż

B | c f r a | | c ^ a |

Opuściło praso- Opuściło prasę.
H I .  W Y D A N IE  W A E B Y C Y  Z Y C H

„Rozdziobią nos kruki wrony1
Nakładem księgarni

5 .  f l .  K R Z y Ż f l n 0 W 5 K l E G 0
E e n a  6  k o ro n ,

=  = Do nabycia we wszystkich księgarniach. ■■■■.. ł

Gospodyni
średniego wieku panna lub wdo 
w a inteligentna znająca się ra 
gospodaistwie i kuchni potrzebna 
zaraz Zgłoszenia : Kraków, Se- 
bastyana 9 I piętro w raz z świa

dectwami od 2 do 4. 2345

kotłowy
znajdzie zaiaz pomieszczenie. 
Zgłosić się osobiście lub pi
semnie ze swemi świadectwami 
i pódanitm swoich warunków 
w Browarze Książąt Sanguszków 

w Tarnów* e. 2331

Hurtowny handel win pod fir 
mą J. Federowicz w Krakowie

poszukuje młodszego

pomocnika 
h an d lo w eg o
obeznanego z robotami ptwni-

cznemi. 2337

Szkoła przemysłowa w Uhno-
wie p. Rawa ruska poszukuje

s t a r s z e g o  o s a c z y  c ie lą
emerytowanego, któryby mógł się 
oddać młodzieży zostającej w In
ternacie jako prefekt. Warunki 
załatwione będą listownie. Adres: 
Szkoła szewska w tJhnowie po

wiat Rawa ruska. 2313

B U C H A LT ER A - 
ko respondenta

z podwójną buchalteryą, zdolnego 
bilans.,poszukuje przedsiębior
stwo Browar parowy Sideł* 
mayera i Sp. w Stanisławo
wie — przesłać odpisy świadectw 
wraz z podaniem wamnkńw — 
posada do objęcia zaraz. 2297

mii mmm nut m m  li
WE LWOWIE, siow. zar. z ogr. por.

Organ handlewy Za rzą d u  Olównego T o w . K ólak Rolniczych
z siedzibą obecnie

w Bielsku (Bielili)
Z u n f t h e u s g a s s e  I ,

a s  w iwoicb ita ii tynach na akladaie w szystkie artykuły spożyw cze 
I eodadennego aapotraebow anla, s owito sostanssa w ęgiel, laftę, oleje 
euusaynowe, naw ozy aatneane, naraądala 1 m aszyny ro ln lise , c e 

m ent, eternit, P*Pe I t  d.
Ceeaiki na kaMs tądanisl Ceny hurtowa*

Riądowo ę )  uprawniona

B i Fa b ryk a  w id  aiinoralnych s ztu c z. I spoc. lo c zn lc zye h
pod firmą:

R. R żąca I C h m u rsk i
w Krakowie, ul. iw . Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisji Pnemyałowej Tow, Leksrskiegó krskow.
polecone pnes tot Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ch.m, wodom: Biliń
skiej, Gieshflblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudmeł 
specjalne lacznicze jak: litową, bromową, jodłową, te'azistą, kwaśną 

a inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał czą- I g  
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na tądanie darmo.

B S H S s a s H H s a e s a f i s i

flo Frmielsbnirsii fefe ftlłze toltfn yń  Kiaszlorói oraz Zakładowi FT. lupedil
Podaję niniejszem do wiadomości, te  mimo braku surowców, a licznego 

zapytywania się o wosk pszczelny, udało mi się takowy nabyć po przystępnej 
cenie w wybroowej jakości. Wskutek .tego jestem wmożności w dalszym 
ciągu wyrabiać rozpowszechnione wszędzie i znane w dobroci swej świece 
woskowe kościelne, które najstaranniej wykonuję.

Ponieważ świece stearynowe w obecnym czasie więcej kosztują, jak 
świece woskowe, przeto polecam wszystkim moim P. T. Odbiorcom za.niast 
świec stearynowych, tak zwane świece „półwoskowe", które jakością palenia 
się i zewtętrznym wyglądem zupełnie odpowiadają świecom s-tearyuowym, 
ponadto są o 5Uu/o tańsze. Ceny świec są umiarkowane i wszelkie udzielone 
mi łaskawie zlecenia wykonuję jak najszybciej i najstaranniej ku zupełnemu 
zadowoleniu moich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskawe podar e nr swego zapotrzebowania, poczem natych
miast przeszłą możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim szacunkiem
Fabryk* świec i wyrobów woskowych

F R .  S E Z S M S K ?
Biali , uaiicya).

Dwukrotne odznaczenie przez Jego Swiętobliwość Ojca św. Leona XIII,

O 0 P

-  w Najnowsze wydawnictwa 111

K S I Ę G A R N I

G. GEBETHNERA, SP.
w  K ra k o w ie .

Bohowityn. Dzieje mężatek. Powieść. . . . K. 460  
Boy. Słówka. Wydanie nowe pomnożone. . . „ 4' — 
Chłądowski Kazimierz. Rokoko we Włoszech.

Ludzie. — Literatura. — Sztuka....................• „22' —
Daniłowski Gustaw. Epilog. Zelma. — Rien ne 

va plns. — Policzek. — Luźne kartki. — Ba
rykada (z Leona Frapić)...................................... „ 4 —

Daniłowski Gustaw, Fragmenty. (Zabronione 
iv Rosyi. . „ 3

Ejsmond Julian. Antologia bajki polskiej. . . „ 4 — 
Gliński Kazimierz. Mąi krwawy. Powieść histo

ryczna z czasów Kazimierza Wielkiego. . . „ 420  
Gruszecki Artur. Wróżby wojenne pana Radcy.

Powieść współczesna..............................................  3 —
Hoesik Ferdynand. Niedole małżeńskie . . „ 3 60 
Konar Alfred. Jesień. Powieść. Wydanie drugie „ 4'— 
Konopnicka Marya. Poezye. Wydanie zupełne, 

krytyczne. Opracował Jan Czubek. Słowo 
wstępne Henryka Sienkiewicza. — n tomów.
Cena za c a ło ść ......................................................„ 40‘—

Perzyński Włodzimierz. Idylle wojenne i po
kojowe troski........................................................... „ 4'20

Perzyński Włodzimierz. Złoty interes. Powieść „ 5 60
Polska i Litwa w d z i e j o w y m  s t o s u n k u .

Treść: Wł. Abraham: Polska a chrzest L’twy.
X. J. Fijalek: Kościół rzymsko-katolicki na 
Litwie. — Uchrześcijanienie Litwy przez 
Polskę i zachowanie w niej języka ludu 
po koniec Rzeczypospolitej.— J. Rozwadowski:
Mapa językowego obszaru litewskiego. —
A. Brtickner: Polacy a Litwini. Język i lite
ratura. — Wł. Semkowicz: Braterstwo szla
chty polskiej zbojarstwem litewskiem w Unii 
horudelskiej 1413 roku. — S. Kutrzeba:
Unia Polski z Litwą..............................................   15'—

Popielówna S. Opowieści kwiatowe dla dziew
czynek. W ozdobnej oprawie.......................... „ 3 —

Prus Bolesław. Dziwni ludzie. Nowele . . . »  4'— 
Przybyszewski Stanisław. Adam Dr/dzga. Pow. „ 5'20 
Rodziewiczówna Marya, Barbara Tryźnianka.

Powieść...................................................................... „ 4'60
Sarnecki Zygmunt. Czwarta dusza. Halucyna- 

cya. — Szklany domek. — Chamka. — Czy
warto? — Nagroda konkursowa........................ „ 420

Sienkiewicz Henryk. Wspomnienia sierżanta.
legii cudzoziemskiej................................................  2'80

Weyssenhoff fózef. Puszcza. Powieść. . . • » 6'20

O ^ n a b jrc ia w e w M y s tk ^ ^

Stół
na 25 osób, stolik machonio- 
wy, at^ar pendułowy, piano- 
la, kilka obrazów 1 religijny 
olejne, strzelba Kruppa 500 K 
do sprzedania. Wiadomość ul 
Długa 50. parter na prawo. 8

Nowa Nr. VII

z oznaczeniem pozycyi wojsk 
w Rosyi, Francyi, Włoszech, 
Serbii i Turcyi wraz z Egiptem 
i Mezopotamią wyszła z druku. 
Za nadesłaniem 80 hal. wysyła 
księgarnia D. E Friedleina, 

Kraków, Rynek 17.

FORTEPIAN
krótki do sprzedania. Zgłoszenia 
listowne do Administracyi „Głosu 

Narodu1' pod B. B. 3

Starożytności
^pr/rd.tje i kupuje KSIĘGARNIA
KATOLICKA LVa MIŁKOWSKIFCO
:: w !\r.i!;o‘.,if (FJ.-ir, Igi, O ::

% S Kupuję i 
sprzedaję

r 2ł j i ( j ,  srebro, brylanty
płacąc najwyższą cenę. 

Józef Cyankiewicz, Kraków, 
Sławkowska 24, Jom XX. Eheryttiw,

-’araz
do sprzedania.

8000 kg. powideł przecie
ranych, 10.000 kg. marmo
lady owocowej, 5000 kg. 
śliwek suszonych, 5000 kg. 
gruszek suszonych, 5000 kg.

mydła twardego prima 
W iadomość: Chrześcijańska Spółka 
handlow a (drobnych kupców) J a 

giellońska 1. 9. 2344

Peitsion „ANUTiT
we Lwewie, ul. Rnmanowicza 10

poleca z gustem urządzone pokoje 
wraz z całem utrzymaniem począwszy 
od 8 kor. dziennie. Kuchnia wykwintna 
na deserowem maśle. Wydaje też obia
dy na m ejscu i do menażek z 3 dań 

•d 2 kor. począwszy. 2148

W W A t i
znany jest Karniów z najwięk
szych fabryk tkackich. Dlatego też 
zamawianie materyałów dla Pa
nów, Pań i Wojskowych, a tak
że płócien śląskicn j e s t  d l a  ka
ż d e g o  prywatn jo wielką osz
czędnością. — W tym celu pro
simy zażądać bezpłatnej wysyłki 
próbek. Zwyczajnie przesyłamy 
próbki bardzo tanich resztek.

Wysyłkowy dom sukna

Franc- Schmidta
KARNIÓW i/14 Ślgsk Austr.

■ jri |  M ioszkanla —  sklo p y I
P o szu k u je

od 15 stycznia lub 1 lutego mie-’ 
szkania składującego się z 1 pokoju 
i kuchni, frontowego i słonecznego. 
Łaskawe zgłoszenia p. E. W. do 

Adm. „Głosu Narodu1' 5

albo 4 pokoje, kuchnia, łazien
ka, weranda, gaz, elektryka

z  m e b l a m i
lub bez, zaraz do wynajęcia — 

Urzędnicza 21. 235r

Łapdiip środkiem przeczuwanym
który wzmacnia żołądek, a nie drażni 
go są Fellera pobudzające apetyt pi
gułki rumbarbarowe z marką >Elza«, 
6 pudełek franko 4 K 40 b. ip łaktrz 
E. V. F«ll«r, l uiblM, piat Elzy Rr. 2S0 

(Krupya).
Przeszło 100.000 listów dziękczyn

nych także dla Fellera >ELsa fluidu*, 
znanego środka, ból uśmiercającego.

Najlepszą
harbałę, kawę p ilo n ą , mar
m olady, kapustę m orawską, 
ogórki kiszono h o z octu, 
miod z  plastrów , wina ow o
cowo można nabyć w han
dlu korzeni i delikatesów.

Eug. Chodzrński
Łobzowska 6-

2299

śd i zaoiii
MACIEJ KTYSZ

znajd u jący  się w D ąbrów ce p. 
D ynów , G alicya, prosi o ja k ą  w ia
dom ość o swej żonie Franciszce 
Ktysz, z k tó rą  się o sta tn i raz  i 
dział w czerw cu 1915 roku w 
K rólestw ie Polsk iem  gub. L ubel

skiej.

Blcsaalfol IES3

W Y R U B  K R A J O WY . 2151

Zakładanie sadów handl owych
ogrodów warzywnych, parków. Restaurowanie zaniedbanych 
i zniszczonych ogrodów. Udzielanie na miejscu wszechstron
nych wskazówek wchodzących w zakres ogrodnictwa i ho
dowli roślin pLzemysłowych. Szacowanie szkód ogrodowych. 
Dostarczanie drzew owocowych i parkowych, róż i wszelkiego 
rodzaju materyału roślinnego. — Objazdy ogrodów dworskich. 
Długoletnia praktyka i wyższe studya zagraniczne i krajowe.

Władysław d e  Prówwl K r a k ó n - P i a s k i  1 5 5 -

t a k  w ie lu  k o ś c i o ł ó w
poupisana firma ośmiela się przypomnieć Czcigodnemu Duchowieństwu 

ie od swego założenia w 1876 roku zajmuje się:

budową ołta rzó w , dostarczaniem obrazów 
do nich, S ta c y j, Drogi krzyżo w e j, figur 

i sprzętów kościetnydu
Tak iługoletnia praktyna i znajomość rzeczy właściciela firmy oparta na 
organizowanych siłach fachowych artystów daje rękojmię wykonania zleceń 

sumiennie i po możliwie najniższych cenach.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie, ul. Floryańska 1. ^12

Nakładem .Wydawnictwa „Głosu Naroau- op i  Ugt. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


